
ROK XIV. dr. 252 (4215) WILNO, poniedziałek 13 września 193? r. Cena 15 gr

KURIER WILEŃSKI
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Por*;:ka Knsktyj w  Nyon
przyjęta z zadowoleniem w Paryżu, Berlinie i Rzymie

Pa r y ż , JPa TJ, — Szybkie zakończe­
nie śródziemnomorskiej konferencji w 
Nyon i osiągnięcie porozumienia wywo 
łaio w Paryżu ogromne zadowolenie. — 
Jedynie lylko prasa komunistyczna ko­
mentuje wynik konferencji śródziemno­
morskiej z wyraźrym niezadowoleniem, 
odnosząc się sceptycznie do jej uchwali. 
Poza dziennikami Komunistycznymi, wyra 
znie niezadowolonymi z tego, ze okręty 
sowieckie nie będą zaproszone do żad 
nej akcji na Morzu Śródziemnym, cala 
bez wyjalku prasa f szerokie koła politycz 
ne Paryża omawiają wyniki z dużym za 
dowoleniem, podkreślając jako jeden z 
naczelnych objawow, ze współpraca an­
gielsko francuska może okazać się sku­
teczne i że nie tylko oś Berlin — Rzym, 
ale również oś Paryż — Londyn zdolna 
jest do szybkiego, energicznego I skute 
cznego dz.ałania. Wielkie zadowolenie 
wywołują wyniki konferencji śródziemnoi 
skiej, poza fvm i  dwuch powodów. Po 
pierws n, zaariem  kół prawicowych kon

zcjl q iz ..o  meoezpieczeńsłwo woro 
wadzenia Rosji Sowleck-e] na Morze Śród 
t emne o drugie — konferencja mogfa 
się rozbić, albo leż stworzyć przeszkodę 
na droaze do porozumienia i współpracy 
mlędrjr mocarstwami zacnodnioi urozejski 
nn Obu łych niebezpieczeństw zdołano 
uniknąć. Pewne obawy istnieją jeszcze co 
do dalszej taktyki Rosji Sjw . Na posiećze 
nfu Rady Ligi w dyskusji nad wnioskiem 
hiszpańskim, kłóry dotyczy tak samo jak 
i Konfe encja śródziemnomorska sprawy 
koi.ars‘wa na Morzu Śródziemnym Pra 
ta francuska optymistycznie ocenia możll
» osi w s p ó łp r a c y  W ło c h ,  p o d k r e ś l a j ą c  ten 
dencje do ponownego odprężenia w sto 
tankach angieisko-wloskich. Dominującym 
momentem w nastrojach politycznych Pa 
ryia jest jianaK zadowolenie z konkret 
nego I szybkiego wyniku akcji, do której 
lnłcjaivwę zlał francuski minister spraw 
zagr. Detbos

BERLIN, (PAT) — Porozumienie w 
Nyon byto pewną niespodzianką dla nie 
tueckich kół politycznych Nie ttsprawled 
Uwiło ono bowiem skrajnie pesymistycz­
nych przewidywań, ie  równ>eż Sowiety 
'"ogą być dopuszczone do udziału w kon 
Iroll Porozumienie, zdaniem kół furej- 
rzych, oznacza bądź co bądź porażkę 
MosKwy, która nie zdołafa przeforsować 
ładnego ze swych żądań. Doszukując się 
’ rzyczyn tego korzystnego zwrotu, wyra 
ają tu przypuszczenie, iż w toku obrad 

interweniował premier Chamberlain, za- 
r ęcając delegację angielską do energi 
izneg© słanowiska. Z drugiej slrony wra 
cająe do przebiegu konferencji I do reak 
tjl opinii publicznej mocarstw zachodnich 
n“ wvstąpienie Lilwtfowa, stwierdzają tu 
£ Pewi a satysfakcją, że wystąpienia te 
znalazły jUi  w foku obrad odprawę ze 

on / min. Eaena a późnie, zrozumiane 
«yiy właściwie przez niezależna opinie 
Londynu i Paryża.

E dc przyszłego stanowiska Włoch 
wobec di:9oh elego porozumienia, po w 
tirzymują się tu na razie od przewid/ 
wań Co do sprawy przyznania gen. Frań 
oondenta z Genewy, przytacza przeważa

cher Beobachter" w depszy swego kores 
co praw strony wojującej, to „VoeIH»- 
jącą tam jakoby opinię, że zarządzenia 
kontroli w praKtyce działać będą w ten 
sposób, jak gdyby Hiszpania narodowa 
posiadała już te prawa.

RZYM, (PAT). — Prasa dzisiejsza w 
doniesieniach korespondentów z Nvon i 
w artykułach redakcyjnych omawia ob­
szerne wyniki wczorajszych debat konfe
■

rencjl śródziemnomorskiej, wyrażając na 
ogół zadowolenie ze zmiany pierwotnego 
planu angielskiego, służby bezpieczeńsl 
wa na Morzu Śródziemnym, przewidujące 
go podział tego basenu na pięć sfrel, z 
których jedną dozorou/ać miałaby Rosja 
Sowecka, „Voce d Italia" z zadowoleniem 
podkreśla fakt, fi w nowym planie Sowie 
ty będą wyeliminowane, dodając, że oz 
n ac li to niewątpliwie porażkę rządu mo 
skicwskiego i jego przyjaciół.

Inauguracja sekcji wiejskiej O.Z.N.
okręgu Wielkopolskiego

Iż uznając w konstytucyjnych granicach 
odrębności istniejące pomiędzy nami a 
mniejszościami narooowymi przestajemy 
uznawać je tam, gdzie zaczynają one go 
dzlć w Interesy P listw a Polskiego lub 
gdzie są rozmyślnie wykorzystywane dla 
wznoszenia pomiędzy nimi a nami pier 
wiastka nienawiści Niech to jasne ujęc'e 
sprawy będzie dla Was wytyczną w dzia 
łaniu również I na polu gospodarczym".

Jeden z nasf. mówców ktadł nacisk na 
załatwienie kwestii żydowskie] 1 przepro 
wadzenie reformy rolnej, podkreślając, że 
nie może być dłużej tolerowany tego ro 
dzaju słan rzeczy w Wielkopofsce, że 
9,5 proc. mniejszości niemieckiej posia­
da 29,1 proc. ziemi. Reforma rolna nusl 
właśnie wyrównać ten niczym nieuspra­
wiedliwiony stosunek f gruntować naszą 
siłę. „Przyszłość możemy tu, na kresach 
zachodnich, budować tylko w oparciu o 
element wyłącznie oolskl". Dalej wskazał 
mówca na potrzebę stworzenia w Wielko 
polsce gospodarstw samowystarczalnych.

Jeden z następnych mówców p Dra 
goń przedstawiciel pow. wrzesińskiego 
mówił, że na kresach zachodnich strażnl 
kiem połsk!ch granic może być tylko 
chfop polski. Dlatego .nuszą, zdaniem 
mówcy, zniknąć przede wszystkim wielkie 
obszary własności niemieckiej.

POZNAŃ, jPATl. — Wczoraj odbyło 
się w Poznaniu inauguracyjne zebranie 
sekcji wiejskiej Obozu Zjednoczenia Na 
rodowego Okręgu Wielkopolskiego i  u- 
działem gen. Galicy.

Po mszy św., odprawione] w koście 
le św. Marcina, udano się pochodem pod 
pomnik Najśw. Serca Jezusowego, gdzie 
specjalna delegacja z gen. Galicą I pos. 
Kozubskim, prezesem Okr. Wlkp. OZN. 
na czele złożyła wieniec. Po krótkiej mod 
litwie udano się następnie pod pomnik 
Tadeusza Kościuszki, gdzie również zło 
żor>' wieniec. Wieniec zrobiony był z 
kłosów i przepasany wstęgami o barwach 
narodowych

W południe odbyło się w auli Wyż
szej 5zkoły  Handlowej inauguracyjne 
zebranie sekcji wlejsKłej 07N . z udzia­
łem przedrawicieli władz. Sala była wy 
pełniona po brzegi przybyłymi na zjazd 
Po zagajeniu przez pos. Kozubskiego I 
odczytaniu depeszy z życzeniami od płk. 
A. Koca. dłuższe przemówienie wygłosił 
gen. Galica, mówiąc m. in. nas'ępująco 
na temat zagadnienia mniejszości niemie 
cklej:

„W  deklaracji naszego Obozu spra­
wa mn.ejszoścl narodowej ujęta została 
wystarczająco jasno Mówi ona wyraźnie,

Mnisia energii lvinzej
hastem konnemu in£y*iterów peteklrh

Wczoraj odbyło się we Lwowie ot­
warcie pierwszego kongresu Inżynierów 
polskich.

Kongres otworzył p. wlcemin. Bob 
kowski, jako przewodniczący najwyższe] 
organizacji inżynierów. W przemówieniu 
swoim powitał przede wszystkłm obec­
nych na sali członków rządu, władz, du 
chowieńsfwe, nauki, a wreszcie inżynie­
rów, którzy doceniając ważność proble­
mów znajdujących się na porządku ob 
rad kongresu, zjechali się tak licznie nie 
tylko z kraju, ale I z zagranicy. W dał­
bym  ciągu przemówienia min. Bobkow- 
*kl Podkreślił, i e  kongres, odbywający

się pod hasłem „mobilizacja en e rgii twól 
czej dla gospodarczego uniezależnienia 
Polski" Jest wyrazem świadomego, bezpo 
średniego udziału Inżynierów polskich w 
najważniejszych zagadnieniach państwo­
wych. Kongres staje wobec rządu i spo­
łeczeństwa z pierwszą próbą ujęcia ble 
żących techniczno-gospodarczych żagań 
nlert I szkicując kierunki rozwojowe na 
szej gospfdark)| K tóre opierając się na 
rodzinym surowcu I polskim kapitale o 
raz na własnych siłach echnicznych, do 
prowadzą kraj do ogólnego dobrobytu, 
zapewniaiąc państwu niezbędną potęgę 
na daleką przyszłość.

Ch;ny ostrzegają l m  narodów
Na f o n  e bez zmian. Zbombardowanie krąźownrtca Japońskiego
GENEW A, (PATJ. — Apel Chin do Li 

gi Narodow wręczony wczoraj wieczorem 
w sekretariacie Ligi Narodow, oparty jest 
na artykułach 3, 10 i 17 pakłu Ligi Naro 
dów. jak donosi agencja Reutera, dele 
g c;a chińska, w skład której wchodzą 
ambasadorowie Chin w Lond rnie, l-aryżu 
I Br i $eli podkreśla, ze prawdziwą przy 
c*yną japońskiej inwazji Chin jesl zibor 
cza polityka Japonii, dążąca do htge.no 
ni' w Azji i na Oceanie Spoko,nym. 
Kryzys na Dalekim Wschodzie jest w td
*u9 apelu chińskiego kryzysem świa o 
wym Agresja japońska zagraża nie tylko 
hfegralności terytorium Chin, ale rów- 

nież powszechnemu pokojowi.
SZANGHAJ, (PAT). — Wczoraj, jak 

naznacza korespondent Reutera, upłynął 
ihiesiac od rozpoczęcia działań wojen

nych w okolicach Szanghaju. Japończycy 
usiłują posunąć się naprzód, wyzyskuląc 
przerwę w liniach chińskich pod Yang- 
Hong. Pozycje obu wojsk około Szan 
ghsju nie uległy większej zmianie. Połą 
czenie pomiędzy wojskami japońskimi w 
Wunsungu i Yang Tse Pu jeszcze nie na 
stąpiło. Japończykom nigdzie nie udało 
się przeniknąć od wybrzeża głębiej niż 
5 mil w głąb lądu. Przedstawiciele japoń 
skich władz wojskowych twierdzą, ie  woj 
ska chińskie, operujące w Szanghaju i je 
go okolicach liczą 3C dywizyj. Koncentra 
cja sił japońskich jeszcze nie została za 
kończona

Chińczycy twierdzą, li udaremnili po 
nownie usiłowania Japończyków wysadzę 
n.ia wojsk na ląd Putungu.

NANKIN, (PAT). — Lotnicy chińscy.

którzy w ciągu d n a  wczorajszego doko 
nall lotów nad o k r ę t a m i  japońskimi, sto 
iącyml w pobliżu Szangliaju, twierdzą, Ił 
rzurone przez nich bomby trafiły 5 ot 
fów, w tej liczbie dwa krążowniki.

SZANGHAJ C ho lera , k ló ra
w ybuch ła  p rzed  dw om a ty g o d n iam i, 
p iz y b ra ła  ro zm ia ry  ep idem ii, 
cesji m ięd zy n aro d o w ej z a rc je s tro w a  
ni .">00 w ypadków ' cho lery , w koncc 
s,u i raili.n.skic.j *100. E p id em ia  szerzy  
się  g łów nie  w śród  C hińczyków ', clio 
fia ż  ju ż  w ydarzy ło  się  5 w ypadków ' 
łoi ch o ro b y  w śród  eu ro p e jczy k ó w  w 
tej liczbie dw a śm ierte lne .

E p id em ia  zaczyna p rzy b ie rać  groź 
nc ro zm ia ry  z pow odu  n a p łsw u  n- 
chodżeów z ogarn ię tych  v, <>jn:| dziel 
nie i okolic Szanghaju .

Marszalek Rydz-Smlgty
honorowym obywatelem Bydgoszczy

BYDGOSZCZ (Paij. R ada m iejska  
m. Bydgoszczy na nadzw ycza jnym  
posiedzeniu  odby iym  w niedzielę 12

d.:owi. 1
W n io sek  zarzadu  mijesikingo od 

czy tany  p rzez  p rezy d en ta  Barciszcw
bm . uchw ali ła  jednogłośnie  n a d an ie  i skiego, p rzy ję ły  został hucznym i okla 
obyw ate ls tw a  honorow ego  War szalko j skarm, 
wi Polsk i lśdw ardow i Śm igłem u Ry i

Spisek antysowiecki w Karelii
MOSKWA, (PAT). — „Prawda' dono 

si o wykryciu w Karelii anlysowieckiej or 
ganizacjl nacjonalistycznej. Na usługach 
tej organizacji znajdował się dziennik 
„Krasna a Karelia ', a na czele jej stał 
sekretarz kemifetu obwodowego Mi 
koljskij, przewodniczący centralnego ko 
milłeu wykonawczego republiki karelskiej 
Archioow i komisarz zdrowia — Zawo­

dów oraz wiele innych wyższych funkcjo 
nariuszy. Pfza tvm zamieszani są proku 
rator republiki Gefler I Komisarz sprawied 
iiwosci.

Rewelacje „Prawdy uważane są z « , 
zapowiedź rugów w Karelii, które będą 
potączone z licznymi aresztowaniami t 
surowymi wyrokami.

Na frontach Hiszpanii
SALAMANKA, (PATJ. — Komunikaf 

głównej kwatery wojsx powstańczych do 
nosi, ze na łorncie Leon powstańcy po 
suwają się zwycięsko naprzód. Zajęto 
ważne z punktu widzenia strategicznego 
pozycje i zdobyte wiele materiału wojen 
nego

Na froncie aragońskim na odcinku 
Zuera dokonano przegiupowań oddzir 
łow powstańczych. Na odcinku Soria ata 
kl nieprzyjacielskie odparto.

Na froncie południowym w ciągu dnia 
wymtana strzałów.

WALENCJA, (PAT). — Komunikat o« 
cjalny ministerstwa obrony donosi, że n a , 
froncie środkowym wojska rządowe d u ;  
ki udanym wypadom zajęły dogodne po 
zycje na odcinkach Jarama, Cuesfa I D< 
la Terna.

Na froncie Leon liczne ataki powstań 
ców koło miejscowości Geras i Caldas de 
Luna zostały odparte.

Na froncie aragońskim na odcinka 
Puebla wojska rządowe zdobyły pozycje * 
przeciwnika. Zajęto wzgórze Carnicero. 
Zacięte walki na tym odcirku trwają.

tlrny wadzą przy pomocy bakteryj cholery?
PARYŻ, (PAT). — „Paris Midi" do­

nosi z Szanghaju, o szerzącej się fam epl 
demlf cholery. Epidemia przeniosła się 
również do szeregów woisk japońskich 
W Puo-Czan 20 żołnierzy japońskich 
zmarło, a u 80 stwierdzono objawy za- 
chorzenia. Miało lo wywołać wielkie

wrażenie w wojskowych kołach japoń­
skich, które opierają się na fakcie. lt» 
stan sanitarny wojsk japońskich był ziw 
sze doskonały, zaczynają podejrzewać — 
pisze dziennik — że Chińczycy zasfosowa 
■I „wojnę baKterloiogiczną".

Hołd przedstawiciela armii francuskiej na Rossie

Bawiący oneadaj w W ilnie, podczas przejazdu do Warszawy, szef Sztabu General 
neao aimii fińskiej gen. Oesch zfożył w łowarzysfwie mjr. Nordgrena hołd W 
Mauzoleum ze Sercem Marszałka józefa Piłsudskiego na cmentarzu Rossa, N# 

zdjęciu moment składania hotdu przez gen Gescha.

Na froncie chińsko-ja^cr.skim

-.djęoe przedstawia japońsk-.e pozycje artylerii lekkiej i karab.nów maszynowych 
za prowizorycznymi okopami na trcncie szanghzjskim.
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Maszyny piekielne w Paryżu
Podejrzenia skierowane są na emigrantów nautycznych

PARYŻ (P al). W czo ra j w nocy  po 
godz. 22-ej w sicdzio ic  „Z w iązku  Gc 
ncra ln eg o  P rzem ysłow ców  F ra n c u s ­
k ich  (C o n fed era tio n  G enerale  du  P a t 
M n a t F ran co is) p rzy  ul. P rc sb u rsk ic j 
1 w siedzib ie  „Z w iązk u  P rzem y słu  Me 
taiortfic!"ic*'o O kręgu  Paryskiego** 
przy ul. B oissicrc  n a s tą p iły  ek sp loz je
0 w ie lk ie / sile. Lew e sk rzy d ło  gm a 
cli u. w k ló ry n i m ieści się „ k o n fe d e ra  
c ja “ zosta ło  zb u rzo n e . U lica p rzejl do 
m cm . w k tó ry m  n a s tą p iła  ek sp lo z ja , 
je s t liiłk o w le ic  zaw alo n a  g ru zam i /b u  
rżan eg o  dom u. D w aj p o iic jan e i, k ló  
rzy  w chw ili w y b u ch u  zn a jd o w ali się 
n.» tro lu a rz e  n rzed  dem em  zo sia ii po  
grz* b an i nod  g ru zam i.

Na u licy  B oissiere  cale w n ętrze  d t  
m u  zosta ło  zb u rzo n e . E k sp lo z ja  na  
.Klii” ' '  '  w U tatce sciu idow ej.

PABYŻ (P at). Gały P a ry ż , aczko) 
w lek częściow o w y lu d n io n y  w sk u ti k 
dn ia  n iedzie lnego , p o zo sta je  pod  w ra  
żenieni w ybucliu  u b N d le j nocy dw óch 
b o m b  na u licach , po ło żo n y ch  w pobti 
/u  lu k u  triu m fa ln eg o  n a  p lacu  Gwiaz 
dy.

W7 n iedzielę  n ad  ra n c in  po u sun ię  
c .u  ru m o w isk a  pod  k tó ry m , jak  się 
o k aza ło  n ik t z p rzechodniów 7, poza 
d w o m a  p o lic ja n ta m i, n ic  p o n ió sł 
śm ierc i, sledz>ha^zw ązk u  przem ysłów  
eów . w yg ląd a ła  jakgdybv  zosta ła  z ru j 
n o w an a  nrzcz bom bę lo tn iczą  o n iesly  
cłiauc j sile.

Gala n ra sa  dzisie jsza  z n iezw y k łą  
jed n o m y śln o śc ią  od s k ra jn e j p ra w i­
cy do  k o m u n is ty czn e j lew icy  z gw ał 
ło w n y m  o burzen iem  polęp>a w ybui h
1 w >stęp u je  p rzec iw k o  jego  s p ra w ­
com .

P o d e jrzen ia  sze ro k ich  ko i szcze­
gó ln ie  lew icow ych  cen tro w y ch  Id* w

k ie ru n k u  e lem en tów  cudzoziem sk ich . 
P o d  ty m  w zględem  zn am ien n e  d la  na  
s taw ien ia  o fic ja ln y ch  kó ł bezpicczeń  
s tw a  je s t o św iadczen ie  rzeczoznaw cy  
p iro tech n iczn eg o  in ż y n ie ra  K linga, 
k tó ry  m a  p o w ie rzo n e  zb ad an ie  w ybu 
chu  ood  k ą tem  k o n s tru k c ji m aszy n y  
p iek ie ln e j. In ż . K ling, k tó ry  od ro k u  
b a d a ł w szelk ie  bom by i m a te r ia ły  w y 
buchow c w y k ry w an e  w P a ry ż u , czy 
to  w m a ju  w  czasie rew izji w m iesz 
k .m iu  jednego  z te ro ry s tó w  jugosło- 
w a ió sk ich . ezy  też n a  g ran icy  łra n c n  
sko  - h isz p a ń sk ie j pod  C crb cro  w ok 
resie . k iedy  d o k o n an o  ta n i k ilk u  za

m ach ó w  b om bow ych  n a  tu n e l p ro w a  
dzący  p rzez P ire n e je  z F ra n c ji  do  HI 
szm tfiii, w y raźn ie  o św iadezy ł, że o 
b ie  bom by , k tó re  w ybuch ły  w sobo 
tę  w ieczorem  m u sia ły  być s fa b ry k o ­
w an e  p rzez  ludzi m a jący ch  do  dyspo  
zoj d o sk o n a łe  la b o ra to r iu m  tcehn łcz  
no

D ochodzenie  p o u c jiic  o b e jm ą  za ­
tem  p raw d o p o d o b n ie  k o la  em ig ra n ­
tów  p o litycznych  tyc li k ra jó w , p rze  
eiw ko k tó ry m  d z ia ła ją  o rg an izac je  c- 
m ig ran ek ic  T) chara  k ie rze  te ro ry s ty cz  
ń j  ib .

Rola s ą wstąoować 
do sowieckich organizacyj partyjnych

MOSKWA (Pat). „R obocza ja  Mo­
sk w a1' u sk a rż a  się w  a r ty k u le  w stęp  
nvm  na  zbvt s łaby  dopływ  cz ło n k ó w  
do par t i i .  I s tn ie ją  liczne o rganizacje ,  
do tktóry cli nie p rzy b y ł  oni jeden czło 
uek, m im o  że p rz y jm o w a n ie  cz łon ­
k ó w  do p a r t i i  zostało w znow ione  ro k  
tem u. Np. w re jo n ie  k i ro w sk im  w Mo 
sii wie na  175 o rgan izacy j  p a r ty jn y c h  
do 159 nie w stąp ił  an i  jeden  now y 
członek. D zienn ik  w in i  za ten  s tan

rzeczy o rgan izac je  p a r ty jn e ,  gdyż jak 
w ynika  z a r ty k u łu  tego dz ienn ika , 
lu d n o ść  uchyla  się od w stępow ania  
do par t i i ,  a poza  tym  członkow ie  p a r  
tii o d m a w ia ją  po lecan ia  „now ow stę  
pu jącycli ,  bo jąc  się odpow iedz ia lnoś  
ci za w p row adzen ie  „w roga  lu d u “ do 
parti i .  O baw y te nic są n ieuzasadn io  
ne jeżeli „s tarzy  boLszcwic*- i na jw yż  
si dos to jn icy  pańs tw o w i okazali  się 
szpegam i i z d ra jc a m i1-.

Kolonie kwestią honoru Niemiec
NORYM BERGA (P a t). K an c le rz  

H itle r  odby ł dziś rozm ow ę z przcełsta 
w icielam i p ra sy  zag ran iczn e j, w k tó  
re j  p o ru szy ł k ilk a  w ażnych  zag ad n ień  
p ó lity k i m iędzynarodow  ej.

N iem cy —  m ów ił H itle r  —  n ie  ży

KURJER SPORTOWY

Polska —  Bułgaria 3:3
SO FI V (Pat). Niedzielny mecz Pol 

sk a  —  B ułgar ia  w Sofii zg rom adził  na 
stad ion ie  15.000 widzów. W  loży bo 
n o ro w r i  zask .d ł m in is te r  T arnow sk i,  
poseł RP. w  Bułgarii, po se ł  bu łgarsk i  
w W arszaw ie  m in is te r  Trojanowy pre  
zes ł'" łga i  skiego kom ite tu  o lim pijsk ie  
go Genem  L aza ró w  i w ic iu  inn y ch  
m iejscow ych dygnitarzy .

P rzeb ieg  m eczu  m ia ł  c h a ra k te r  
d ram a ty czn y .  Po lska  już w 3-ciej mi 
micie strac iła  b ra m k ę  i a c rh o ’wiek

p o  4-eh m in. zdoła ły  w yrów nać , to 
jed n ak  do  p rze rw y  B u łgarzy  p re w a  
dzili 2 1

W  3 m in u ty  po p rze rw ie  s tan  me 
czu  b rzm ia ł  3:1 d la  Bułgarii ,  przy  
czym w szystkie  b ra m k i  u t ra c i l i śm y  z 
w in y  te j  tak tyczn ie  defenzyw y. Prze 
g ru p o w an ie  a ta k u  po  p rze rw ie  znne 
r.ilo nieco sy tuac ję  i po zażarte  i wal 
ce f in iszow e i d ru ż y n a  po lska  zdołała 
w yrów nać . W y n ik  3:3.

B ram ki dla Polski z d o b i ł  Korbas.

Polska —  Dania 3:1 (2:1)
Wczoraj na Stadionie Wojska Polskie 

go w Warszawie rozegrany został między 
państwowy mecz piłkarski Polska — Da 
nla, zakończony zwycięstwem Polski 
3:1 12:1).

Mecz zgromadził około 20.000 wi­
dzów. Obecni byli członkowie poselstwa 
duńskiego z posełm p. Schou na czele 
oraz przedstawiciele najwyższych na­
szych władz sportowych. Zawody prowa 
dził sędzia niemiecki p. Birhm.

G-a od pierwszych minut była piękna, 
niezwykle lair, chociaż o s ia . Duńczycy 
narzucili do przerwy szalone tempo, któ 
te  Polacy przetrzymali Po przerwie gra

M ędiy na rodowe inwody 
ieUoatMyiwe w Kitbwfcuh

W obecności 6000 widzów odbyły się 
w Ka*owicach międzyna-odowe zawody 
lekkoatletyczne. Niestety, niepogoda u 
rćemoiliwiła osiągnięcie dobrych wyni­
ków, zawody nie zostały dokończone z 
powodu ulewnego deszczu.

Pod względem sporiowym zawody u 
dały s ę bardzo dobrze. Emocjonując/ 
był bieg na 5 kim , w którym No|l zre 
waniowal się Węgrowi Ketenowi za po 
zazkę, poniesioną w Londynie, W biegu 
na 100 m. Zasłona przegra! do  doskora 
łego  W ęgra Kovacsa dopiero na ostał 
nich metrach, a czas zwycięzcy 10,6 sek. 
jest bardzo dobry ze względu na panuję 
ce warunki.

W rzucie młotem Kocot ustanowił no 
wy rekord Polski wynikiem 45,33 m. — 
Skok o tyczce przerwano Drzy wysoko) 
ci 360 cm., którą lo wysokość przeszli 
Sznajder, Niemiec Harfman i Austriak 
Hauncvickel.

GiernUo — mlsinem Polski
w dzto ęcWii

vV drugim dniu zawodów o mistrzo 
siwo Polski w dzieslęcloboju rozegrano 
pozostałe 5 konkurencyj. W mmktacji 
ogolnej pierwsze miejsce i tytuł mistrza 
Polski zdobył Glerutto (Warszawianka) 
6630 kp*., 2) Hanke (Warszawianka) — 
6148 pkL, 3) Dyka (Sokoł — Krewalt) — 
5367 pkf.

cze nasi wyraźnie górowali, jednak Duń­
czycy nic rezygnowali do ostatnie) chwtli.

Drużyna polska w caioiel grała zm 
komlcie.

Kierownik naszej drużyny inż. Prze­
worski zadowolony jest z całej drużyny. 
Kierownik drużyny duńskie) p. Krarup u- 
waża wynik za odpowiadający przebiego 
w! gry i zasłużony.

Bramki c i  Polski zdobyli: Wilimow 
ski, Król i Piec I.

Drużyny grały w następujących skia 
dach:

POLSKA: Krzyk, Szczapaniak —  Ga- 
iecki, Kotlarciyk II — Nylz — Piec II, 
Piec I — Matjas — Pawłowski — Wili 
mowski — król.

DANIa : Egon Soerenson, Nllssen — 
Hansen, Lungaard —  Arne Soerenson — 
Jensen. Soegirk — Mathiesen — Ander 
son — Kersen —  K. Hansen.

w ią w rog ich  zam aró w  w obec żadnego  
n a ro d u  i n ic  sąd zą , ab y  k to k o lw iek  
m ógł m ieć w sto su n k u  do  B zeszy złe 
in tenc je . N iem cy dzisie jsze  za ję te  są  
p racą , k tó ra  z a jm u je  w szystk ie  żywe 
siły  n a ro d u . G dyby św ia t w iedzia ł, ile 
p ra c y  N iem cy m a ją  p rzed  sobą , to  na  
pew no  u sp o k o iłb y  się. W  c iągu  n a s tę p  
ry e li 30— 60 la t  k an c le rz  p rzew id u je  
budow ę 40 tys. km . a u to s tra d , pusze 
rżen ie  is tn ie ją c e j sieci d ró g  od 9 do 
12 n i, w ie lk ą  ro z b id o w ę  B erlin a  i 
m n ó stw o  n n y eh  p ro je k tó w , k tó ry c h  
w y k o n an ie  W ymaga w ew nętrznego  i 
zew n ętrzn eg o  sp o k o ju . H itle r  w spom  
tó a i o p rze lu d n ien iu  N iem iec. Choć 
w N iem czech  n ie  nin g łodu , to  jed n ak  
sh .ilk it ni p rz y ro s tu  lud n o śc i d la  fi— 
7 m ilionów  m ieszkańców  b ra k n ie  źvw  
nos i. T en  n ied o b ó r żyw ności now in  
ny  w y ró w n ać  p ro d u k ty  i surowe** W  
lon id inc. H itie r  z n ac isk iem  pon o w ił 
żąd an ie  N iem iec w  sp raw ie  ko lon ii, 
o św iad cza jąc , żc zag ad n ien ie  to  m a  
znaczen ie  n lc ty lk o  g o sp o d arcze  a lf  
tak że  m o ra ln e : k w estia  ko lon ii jest 
d la  N iem iec k w estią  h o n o ru , ta k  ja k  
by ła  kw estią  h o n o ru  sp raw a  ró w n o u  
p ra w n ie n ia  zbrojeń,

Masaryk umierający?
PRAGA (Pal). O fic ja lna  czeska a 

gencja  p ra so w a  donosi, że s tan  zdro 
v,ia M asaryka  p ogorszy ł  się nagie. 
S k o n s ta to w a n o  o b jaw y  'zapalenia 
płuc.

PrezydenL Benesz, opuścił zamók 
w topo łczanach , gdzie bawi? na wyw 
czasach  i u d a ł  się do Prag i.

S tan  zdrow ia  p rezy d en ta  l iasary  
ka d o k to rz y  ok re ś la ją  jak o  b a rd zo  po 
w ażny. B iuletyn, og łoszony  dzis ia j  w 
po łudn ie  s tw ierdza , iż leka rzom  ud a je  
się jeszcze u trzym yw ał ' zadow ala jącą  
działa lność  serca. P rzy  łożu chorego  
czuw a 4 profesorowi un iw ersy te tu  p ra  
sinego oraz  syn p rezyden ta  M asaryka 
Jar, M asaryk  poseł czechosłow acki w 
Londynie .

Powieściopisarka
Miałem różnych przyjació ł i znajom ych 

ailys-tów Aft los mię strzegł o d  literatów , 
Miałem wprav dzie przyjaciela m alarza, Iitó 
ry  ofiarow ał mi kiedyś dzieło, przedstawia 
ją te  szczupłego mtodzi&iica o zielonej twarzy
I czerwonych cezach, celującego we w łasną 
skroń z rewotw eru. Był to straszny  obraz, 
ale nowoczesny Zawiesiłem go nad biurkiem  
S rozweselałem się tragicznym  w yrazem  sa 
m obójcy w chwilach, kiedy mi byio smutno 
Dla równowagi postawiłem na b iurku czasz, 
kę. klórą dostałem od przyjaciela medyka.

Obraz len dostarczył mi kiedyś straszli 
wego w rażenia, którym  muszę się podzielić 
z czytelnikiem.

Przyszła do m nie pewnego razu, cudnie 
wyszm inkowana i popatrzyła zalotnie.

<— P an  zdaje się pisze de- gazety.
—  T al pani, opisuję różne fakty i osoby, 

z którym i Jos mię zetknął. To są przeważnie 
bardzo ponure sprawy.

—  Ponure? — zapytała —  chyba mnie 
pan nic trak tu je  jako ponurę znajomość. Je 
slrm  wileńską powieściopisarką.

— O rhl — szepnąłem  wymownie.
— 'lak — podjęła pow ieściopisarka (Die

ken.s określiłby ją, jako  „damę w pewnym 
wieku) — podtrzym uję piękne tradycje wileń 
skiego Parnasu  Przyniosłam  powieść, może 
pan je j zechce wysłuchać."

—  Możcby ją pani zostawiła —. szepną­
łem, mimo że wiedziałem z doświadczenia, 
c i  to  są wileńskie pow ieściopisarki — prze 
czytam z chęcią...

—  Och nie —  zawołała — nie... nie., 
mam niewyraźny bardzo  charak ter pism a. Le 
piej będzie, jeśli przeczytam  sam a.

—  Pani — pow iedz‘a!em — jestem typem 
v>zrokowca, nie po trafię  uważać, gdj ktoś 
czyta.

—  Ool — odrzekła pew na ziębic —  oo! 
mam bardzo piękny m elodyjny głos. Miałam 
nawet zam iai zostać spikerką rad  ową i gdy 
bym nie zdecydowała się na fach powieści© 
pisarki...

—  Szkoda, że pani tego nie zrobiła. Ale 
w tej chw ili muszę wyjść, m am  umówione 
spotkanie. Za godzinę...

•— Za godzinę —  krzyknęła — m am y ma 
są czasu. To jest niedługie — to rzekłszy wy 
dobyta z w alizki k tó rą  przyniosła ze sobą, 
HralaHwą turo papieru, zasiadła przy moim

Szkoła Marsz. Hłsudskirgo
w Sulejówku

W ARSZAW A (Pat). W c z o ra j  od­
by ła  się w  S u le jów ku  podn ios ła  u ro  
czystość pośw ięcan ia  now-owybudo- 
w an e j  szko ły  p ow szechnej  oraz n a d a  
nu, jej n azw y  „P ierw szego  M arszałka  
Pokski Józe fa  Piisuosikiego“.

O godz. 11 p rz y b y ła  p. M ars ra łk o  
wit A lek san d ra  P iłsudska , w itana  
przez  cz łonków  m iejscow ego k om ite  
tu  b u d o w y  szko ły  i za ję ła  specja ln ie  
p rzygo tow ane  dla n ie j  m ie jsce  O bok 
usiedli:  b. p re m ie r  J. M oraczewski, 
p an i  M oraczew ska, gen. W ien iaw a  - 
D ługoszowski, dyr. dep. w  m in. W R  i 
O P n. Po llack , (kurator okr. szkolne 
gc A m broźnwićz i inni.

Po Mszy św w ygłosił p rzem o w ie  
nie ks, płk. aPszko , k tó ry  m tędzy  in. 
pow iedział:

„M ało k o m u  znane  le tn isko, stało 
się nasze  osiedle s topn io w o  e jdną  z 
r a jp o n u :a rn ie js z y c b  m iejscowości w  
Polsce, o d z iw nym  u r o k u  p o c iąg a ją  
cym, a lo w szystko jedyn ie  dz ięk i sko 
ja rz e n iu  pojęć: Sulejów ek —  PiJsud 
dki".

Szkoła jes t  jednop ię trow a ,  na  
f re n to n ie  g m ach u  przy  wejściu w itł- 
n ic jc  o rze t  leg ionow y i nap is :  „Je­

s tem  z w am i —  Józef PiLud.->ki“ . W nę 
trze gm achu , Które p ro je k to w a ł  inż. 
L ew andow sk i,  jes t  obszerne  i ww god 
ne, po łączone  z pros to tą .

W  sieni na  1 p ię trze  zna jdu je  się 
tablica  o b ra z u ją c a  h is to ry czn y  szlak 
legionów w ra z  z w yp isanym i nazwa 
nu tych  m iejsc , gdzie odbyw ały  się 
decydu jące  b itw y. Na k o ry ta rz u  znaj 
d u je  się n a  ścianie  ry n g ra f  M atki Bo 
skiej obok  popiers ia  M arszałka  P iłsud  
sk iego

N astępn ie  odbyło sie u roczyste  po 
święcienie  sz tan d a ru  szkolnego: rodzi 
comi ch rzes tnym i byli: P an i  m arsza l  
kow a P łsu d sk a  i p. m in is te r  Z y n d ia m  
K oscia łkow ski oraz  p an i  M oraczew 
ska i p w icem m . b e re k  —  Błeszyn 
ski P o  akcie  pośw iecenia  s z ta n d a ru ,  
p a n i  m a rsz a łk o w a  P i łsu d sk a  w ręczy 
ła go delegacji szkoły,

P o  zakończen iu  uroczystości dzi 
s ie jszych w  Su le jów ku  u fo rm o w a ł  się 
pochód , k tó ry  u d a ł  się do  dw orku , 
gdzie m ieszk a ł  M arszałek  Józef P i ł ­
sudski.

O becni oddali  b o h l  pam ięc i  w il l  
k iego M arszałka ,  sk ła d a ją c  przed 
d w o rk ie m  kw iaty .

Międzynarodowy kongres 
tiizsciwalkoholowy

W c z o ra j  o godz. 11 odbyło  się w 
W arszaw ie  w 'wielkiej sali Collegium 
M a s im u m  w U. J. P. u roczyste  o tw a r  
cie m ięd zynarodow ego  ko n g resu  p rze  
c:\valko-liolowcgo, na  k tó ry  p rzyby li  
p izeds taw ic ie lc  z g ó rą  dw udziestu  
k i lk u  pańs tw , o raz  delegaci wielu lo 
war/.ystw i o rgan izacy j  p rz e c iw a lk o ­
ho low ych  z zag ran icy  i Polski.

W  u roczystości o tw arc ia  wzięli po 
n ad to  udzia ł p a n  m in is te r  Opieki Spo 
łccznej M aran  Z y n d ra m  Kośicalkow 
sk i —  re p re z en tu ją c y  P a n a  P rczyden  
ta R. P., J .  Em . ks. nu n c ju sz  aposto ł 
ski m ons. Cortesi, p o d sek re ta rz  s tanu  
vz m in is te rs tw ie  W R  i O P  FercL  —  
Błeszyński ,podsekr. s tanu  F e rd y  
n a n d  Switalski, na jw yżsi dos to jn icy  
kościoła  k a lo b e k ie g o  w Polsce: z J  
E m  ks. p ry m a s e m  H iondem , J. E m .
kr. k a rd y n a łe m  R a k o w sk im  i księż 
m ’ a rcy b isk u p am i:  Ja łbrzykow  skim, 
N ow ow ie jsk im  i R oppcm , przedstaw i 
ciele duch o w ien s lw a  ew angelick iego  

p raw osław nego , p rzedstaw ic iele  za 
rządu  stolicy z p rezy d en tem  nr. st. 
W arszaw y  S te fanem  Starzyńsk im,  o 
raz  s fe r  n au k o w y ch .

O b ra d y  zagaił p rzew odn iczący  p o l ­
skiego k o m ite tu  o rgan izacy jnego  p 
m in d r .  W ito ld  Chodźko.

P o  u k o n s ty tu o w a n iu  się p rezy-  
d uni Kongresu w n a s tę p u ą c y m  skla 
dzic p iz cw o d n iczący  d r  W ito ld  
Chodźko, w iceprzew odniczący  d r .  M 
L ogra in  (Paryż), dr.  C a r te r  (Londyn), 
dr. N cylscbcw  (Sofia), p an i  Slack 
(Londyn) i p ro f .  R eiter  (Berlin), wy 
głosił p rzem ów ien ie  im ienem  rz ą d u  
polskego  p an  m in is te r  Opiek Spolecz 
nei M aran  Z y n d ra m  K ościalkow ski, 
m ów iąc  m iędzy  m.

Jes te śm y  wdzięczni -kierownikom

L a m o k 3 ' w  ^
lub i M I O O I

w stylowei winiarni „nod  O k rę tem "

ul. Mfckiewlrzii 11
wywołuje h u m o r ,  wzm acnia  siły, 

d a ie  zdrowie

m!ę<iz\narodo\%ego ru c h u  przcciwul- 
kolioiowego, że zaproszen ie  to  p rzy ję  
li l że w sk u tek  tego będz iem y mieli 
snosobność  nie ty lko  gościć u  siebe 
talk l icznych i w y b i tnych  znaw ców  
zagadn ien ia ,  ale jcdnocz.e.śnłc będz.ie 
m y  m ogli hezp o śred n io  w ziąć  czynny  
i j a k  n a jżyw szy  u d z ia ł  w  c b ra d a c h  
r a d  w ynalez ien iem  m e to d  wlascwycli 
i sposonótw sku lecznvch  wlaki z a lko 
holizm em , tą n a jw ięk szą  k lęsk ą  spole 
czeństw a, gnęb iącą  ludzkość od nepa 
nvc-tnvcli czasów.

Szacfit utteoirie
B E R L IN  (Pal). K rążące  już od dłuż 

azego czasu  pog łosk i,  z apow iada jące  
u s tąp ien ie  dr. Schach ta  n a b ih rn ją  co 
r a :  więcej i) r a w d op o u  oL i e ń .-.Iwa. Do 
ł-rze tiaogół p o in fo rm o w a n e  (bola nie 
micckie  nie negu ją  już tej ńiożliwoś 
ci U stąp ien ie  <lr. Scliacbia stałob"' 
niewnlpliiwi. w zw iązku  z obieciem 
przez  p re m  G oeringa  k ie row nic lw a  
nad  p rz e p ro w a d ze n ie m  4-ro  letniego 
p la n u ,  p rzew idu jącego  w szystk ie  za 
gadn ien ia  gospodarcze  N iem iec i 
p rz c z lo sam o a tri ornaty ozu łe clim tnu 
ja rego  do tychczasow ą  role  m m iste rs t  
wa gospodark i .  Zaznaczyć p rzy lcm  
należy, i:: dr.  Schach t  tekę  m in is tra  
gospodark i  Rzeszy p ia s to w a ł  ty lk o  za 
slępczo. Zapow iedz iane  rów nocześn ie  
u s tąp ien ie  dr. Schach ta  ze s tan o w i­
ska p rezesa  B an k u  Rzeszy s ła łoby  nie 
w ąln liw ic  w zw iązku  z f in an so w ą  po 
l i tyką  Niemiec, k tó ra ,  iak s łychać  nie 
odnow iada  już Doglądom Sebaclda  
Z m iany  te  n a s tap ić  m ia ły  p o d o b n o  iuż 
w na ib łizszych  dn iach  po zakończę 
r.iu z jazdu  p a r ty jn e g o  w N orvniber 
d7e,

Otw^rt^ 8-th Tł- rćfa 
W o ł y ń s k i c h

R Ó W N E  (Fal). W c z o ra j  odbyło 
sie w R ów nem  uroczyste  o tw arcie  
8-eh targów7 w ołyńskich .

Na u roczystość  p rzyby ł m a r s z a ­
łek sen a tu  P ry s to r  na  czele wyciecz 
ki posłów i sena to rów

własnym biurku, przekręciła c lek lrycznoś: i 
zaczęta:

— Był piękny wiosenny poraneK. W iali- 
szeleścił w mych jasnych blond włosach, 
słońce całowało mc usla. Czułam dziwną roz­
kosz, p rzenikającą w me żyły, oblewającą 
mię całą, czułam  się jak  nimfa...

—  Pani —  przerwałem  — mnie nie wy 
pada lego słuchać.

—  ** i j  — zawołała i czytała dalej:
-— W tedy lo u jrzałam  poraź pierwszy Ka 

mila. Szedł p ięknr, jak  grecki bóg, uderza 
jąc szpicrutą po ehe lewach długich bulów. 
Przym knęłam  oczy: czułam, że m nie obser 
wuje. Kamii był typem spolcczn iia , był człon 
k-lem różnych organizacyj, w y taza ł się ike 
zwykłą lia naszym  terenie energią, był czło 
wiekiem, za k ló iym  szalały wszystkie dziew 
csąta...

Rozsiadłem się z rezygnacją w fotelu i 
podniosłem oczy na  obraz, wiszący nad mym 
biurk.em

Dama czytała dalej. Czytała jak  zakocha 
Ir  się w  Kamilu, a K am il w- niej, jak  wrogo 
w:e osaczyli Kamila i chcieli go wygryźć, jak 
wybuchł pożar w m iasteczku, a Kamil urato  
wał z pożaru pana starostę, jak  dostał krzy ż 
zzsiią'- ak szedł w h ieiarcliii coraz wyżej, 
a kochał coraz mocniej. Słuchałem w nnlcze

niu, spogiądajęc raz na czaszk;, raz na oh 
raz  Czaszka nie mogła już dłużej icgo wy 
trzym ać i zgrzylafa zębami, ale zielony mle 
dzieniec na  obrazie był spokojny i wciąż cc 

-kw ał w siebie z  rewołweru.
A ona czytała. Rozżalała się nad pastu.-z 

kami, oo pasą krów ki, pjsału o  okrutnych 
bocianach co zjadaja  nialc zielone żabki o 
powiewie w iatru, który pieść, się w jej wio 
sach, o lesie, łące, kw iatach, up ija jącc j woni 
i o w-odzie, w której kąpie różowo swe cial 
ko. A i nagle... nagle w czasie czułego opisu 
pierwszego pocałunku, m alowany m łodzie­
niec z obrazu skierow ał w pow ieśdop^ark  
rew olw er i gmi-bnął je j prosio w serce:

— P ab [
Otworzyłem oczy i spojrzałem  nieprzy­

tom nie po nokoju. Czaszka stała spokojnie 
na miejscu, m łodzieniec na obrazie celował 
w siebie z rewlweru. Dama przy- b iurku czy 
lała dalej :

—  Kamilu —  szepnęłam — Kamilu, daj, 
p* gładzę ci twe cudne kędzierzawe winsc.

barn Cię!
—  Czy daleko do końca? — jęknąłem.
Pow ieściopisarka podniosła głowę z nad

rękopisu
— Jesteśmy w połowic pierwszego tom u— 

odizekła. .. -  s. B- T. F.
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K O L U M N A  L I T E R A C K A
pod redakcgą Józefa fta&ińskiejo

0 analogie poezji ws pif czesne! Formy geometryczne
w Kubisir e iNiedawno aanetewaliśm-y artykuł II. 

M ichalskiego na tem at autoIog;i poezji 
współczesnej. Artykuł ten wywołał żywą 
po’ — ikę, TÓwnicż na łaniach wrażliwego 
na sprawy literackie „Czasu". I tak czy 
laliśm y artykuł L. Fiydcgo now ohijący 
<ło kom ponow ania antologii w imię k ry ­
teriów  dobrze określonych, np. bistorycz 
no - literackich, lub bojowo . aw angar 
dowycli. Z kolei zab ra ł głos znakom ity 
poeta aw angardy. Józef Czechowicz, kto 
rego artykuł, ze względu na „rozliczne po 
żytki" i naszym czytelnikom podajeuił

W Polsce nie ma bezinteresownego 
czytelnika poezji współczesnej. Czyfeią 
ją, gdy ma 'ak zwany posmak „SDolecz 
ny" ci, co chcą z lego wyciągnąć doraż 
ne korzyści (a nuż rzecz nada się na estra 
dę i spełni jakąś rotę propagandową), 
albo *ez ci, którzy interesują się łą dzie 
dziną piśmienn.ctwa zawodowo, e więc 
poeci początkujący, poełessy począikują- 
ce, poloniści ze szkóf średnich, zresrią 
bynajmniej nie wszyscy, recenzenci poe 
zyj. wreszcie pewna itość inteligencji 
pracującej, tub ludzi z wolnych zawodów, 
mająca amDicje ograniczone a o  przetrze 
nia jakiegoś tomu nie z innego tytułu, 
tylko dlatego, że go pochwalono w „Wia 
dorr.ośc.ach Literackich" lub z okazji na 
grody młodych albo jakiejś innej . Ze 
wzgiędu na ten satonowo-kawiamiany cha 
■ak ter zainteresowanie, zw,ązany raczej z 
oonurym zjawiskiem, zwanym niesłusznie 
ro-mową towarzyską, odmawiam tym 
,,mt osn-hom »oezji" prawa do mianr mi 
o kóvt bez-nteresownych.

^io aje jeszcze młodzież szkolna, 
łeren natwdz,ęcznie,szy chyba i naipo en 
niejszy-

Nie łudźmy się. Kio nie czytuje poezji 
w ogolę, me rzuci się ni z togo, ni z 
owego do Antologii i nie zostanie je, 
namiętnym czytelnikiem. Można liczyć 
łylke i jedynie na te r rynek odbiorców,

Antologia miałaby więc, jak z lego 
wynika, zadt-me bardzo wdzięczne I za- 
razem nadzwyczaj trudne: ustalić wśród
szczupłego grona, czytującego jeszcze 
Wiersze, hierarchię wadości poetyckich, a 
fym samym narzucić Inne zrozumienie 
poezji, nii to, klóre dają popularne ty' 
godniki, roszczące sobie pretensje do 
monocolu w diiedzinie literatury. Inaczej 
mówiąc, w tej beznadziejnej sytuacji, w 
której poezja nikogo nie obenodzi, a jest 
czymś tylko I jedvnie od parady, albo 
namiastką odezwy, nie zajmować się czy 
letnikiem Zająć się tylko E jedynie, poez- 
|ą samą z punktu widzenia jej eufonomicz 
nych internsów.

Jeśli lo ma być Antoiogia poezji 
współczesnej, niechże się sformułuję jrs 
ino i otwarcie pewne kryteria współczes­
ności, niezwiązane z osobą poety, czy 
throno'ogią zdarzeń w obrębie lal dwu 
ttz.estu. Ostatecznie wszystko edno, czy 
dany utwór ma datę 1919. czy 1929.

Krylena fe odgrywałyby role sit se- 
lekcyjnych i sądzę, że przy należytym 
postdwein'u sprawy. Antologia, o której 

yskuhijemy, zredukowałaby się nie do 
siedemdziesięciu kilku, ale do czterdzie 
stu kilku nazwisk. Bowiem ilościowy roz- 
roi! falangi pisujących rymem, nie pow ­
ie j  nas zwodzić: poetów mamy me ak

Nie cs»em kry‘vlc,em literackim, nie 
mogę zdefiniować kryteriów, o ktoi,ch 
mowa wyżej. Niemniej one istnieją i to 
)ako normy bezwzględne. Definicje icn 
lą częściowo ustalone w polskiej i obcej 
nauce o liieraturze, reszta zaś databy się 
sformułować na użytek doraźny, bodajby 
nie w kształcie ostatecznym, ale jako de 
linieje „robocze".

' sumie stanowiłyby one rusztowanie 
onslrukcyjne Antologii i wówczas nie 

trzeba by sie było martwić o pomiiTęcie 
tych, czy innych razwisk, zdążalibyśmy 
bowiem ku swoistemu absolutowi poetyc 
loemu i tylko znalezienie się danego pi 
jarza (lub też nie znalezienie s ę) w or- 
cicie owego absolutu, decydowałoby o 
ego przydatności do Antologii.

Kto ma zbudować laką Anto ogię! 
Sądzę, ze mozc ona być dzietem iv,oi 
luazi: feortAyka liferatjry (nie krytyka), 
ako krytenodawcy i DOety, jako tego, 

który będzie na pods4*wie owych d a ­
nych dobieial utwory poetyckie, w ana- 
fogii do wtadzy ustawodawczej i wyko 
•lawczej.

Plan takiej Anlologit wyqląda!by nas 
^pc jąco : A) Ezplikacja lvorefyczna, po 
'ączooa z omówieniem układu wydawni 
ctwa B za-ys h:storvczno literacki, wprowa

ozajćjcy w warunki poetyckie epoki, C) 
antotog:a właściwa w porządku alfabety 
cznym wedf ug autorów, D) rejestr utwo 
rów, w edtug ich początkowych wierszy, 
E) rejestr utworów według tytułów, F) no 
ty o autorach i ich publikacjach, wresr 
cie G) spis alfabetyczny autorów.

Odrębną kwestię stanowi zagadnienie 
czyielnlcfwa poezji wś-ód młodzieży 
szkolnej. W ciągu ostatnich dwóch, czy 
trzech lat, obserwujemy zjawisko rene­
sansu zainteresowań humanistycznych 
wśród młodzieży. Renesansu — to może 
zbyt szumne określenie, niemniej jednak 
cielęcy pęd  ku sportowi ustąpił miejsca 
normalnemu w tym wieku zaciekawieniu 
się sprawami kultury fizycznej, ale obok 
innych dziadzin życia. Młodzi piszą, rnfo 
dzi czytają, młodzi pracują.

Czy potrzebna jest specjalna Antolo­
gia dla młodych? Chyba nie. Wchłonięcie 
Antologii, której zarys przedstawiono wy 
zej, dałoby młodym wiele, bardzo wiele, 
dałooy p o ję c ia  p-awd poetyckich abso­
lutnych.

Ale młodym potrzebni jest >nna rzecz: 
popularne wvdanla poezji współczesnej,
W okresie przedwojennym, gdy Geheth, 
ner i Wolff wydawali Bibl.ołeczke Un.wer 
syfelów 1 udowych, można było tamtej­
szych współczesnych, Kasprowicza, Tet­
majera Słońskiego, czy innych poznać za

K R O N I K A
NAŁKOWSKA PISZŁ POWIEŚĆ O 

DUCHACH PRZODKÓW.
Jak  dow iaduje się ageneja PIŁ, Zofia Kai 

kowsŁ*. opracow uje nową powieść. W po­
wieści lej poruszy problem egzystencji poś 
m ierlncj. W edtug tezy autorki, ludzie o  tyle 
tylko żyją po śmierci, o  ile ktoś ich ursporn, 
no. Nałkowska nie przyznaje ani m aterialne 
g) bytu pozagrobowego duszom ludzkim, a 
ni jakiejkolw iek transccdentalnej cgzyslen- 
fj' Duchy zm arłych — zdaniem Nałkowskiej

-grystują jedynie w pamięci żywych od 
•luzają się s,- niej. nab ierając nawel pew ­

nych iwuisiych eecli życia psychirznego.
Kai «w ska znajduje się obecnie w polo 

wie pracy nad tą  powieścią.

N A G R O D A  A R I I A M  Y C Z N O  N A l  K o y y  A 
M IA S T A  G D Y M .

Ufundowaną przez ni. Gdynię nagrodę 
a tyMyzno - naukową im Stefana Zerom 
sk-.igo przyznano za działalność w liWfi r. 
Instytutowi BaPyekiemu. N <groda za dzia 
Irdt-ość w 1937 r. przyznana będzie już w 
Itr,pen grudnia, W  związku z tym Komitet 
Nagrody zwróci! się do Polskiej Akademii U 
miejętności, Akademii Literatury, wszysj. 
keh wyższych utzeUd w Polsce, organiza 
rji artystycznych, llady Miejskiej in. Gdyni
1 innych inslytucyj, jiowolanyclr do tego na 
mocy Statutu, aby w Ciągu najbliższych mie 
r (sy  przedstawiły kandydatów do nagT.tfdy.

* *  NOWOŚCI WYDA W M C Z .
J MOlSDKOWIGZA.

a/shizone wydawnictwo otwiera sezon 
szeregiem znakomitych wznowień. W  druku 
nowe wydanie Łąki* Leśmiana i „Wyboru 
poez ii" Kasprowicza w układzie Leoimlda 

t Stafla Poza tym ukazały się w tym w-, law

cenę kilkunastu groszy. I le popularne 
wybory poezyj szły międzv młodzież w 
tysiącach egzemplarzy. Dziś z niewiado­
mych przyczyn, ani jedno seryjne wyda.Y 
nictwo książek dla mloazieży nie zwró­
ciło uwagi na fen problem, deiący się 
przecież najlepiei rozwiązać właśnie w 
„serii". ,

Karmi się mtodziez nieustannie leklu 
rą awanturniczą, przygocram i, związanymi 
z autem, samolotem, łodzią podwodną, 
rakietami, któ-e przynajmniej w dwudzie­
stu opowiastkach rocznie pęazę na księ 
życ (o, zapomniany niesłusznie Juliuszu 
Zulawskit), a równocześnie rośnie niepo 
kuj o młode pokolenie, bo kształluje się 
ono na wzór „szoferów!"- Nie mam nic 
przeciw szoferom, ale gdyby ci dzielni 
ludzie czytywali od czasu do  czasu ksiąi 
ki wartościowe literacko, byliby znacznie 
sympatyczniejsi...

Streszczając wszystko, o czym była 
mowa wyżej, tw ierdzę, ii w Polsce jest 
potrzebna Antologia Poezji Wsoółczes- 
nej o charakterze rewizjonistycznym, c- 
raz, ie  należy, korzystając ze wzrostu 
zamferesowań humanistycznych wśród 
młodzieży, podjąć publikację popular­
nych wydań poetyckich (a takie i pi ozy) 
bodajby w celu wychowania czytelnika 
Aj.ód narastającego pokolenia.

nictwie nowe wydania dawne wyczerpanych
dzieł prof. Tadeusz* Zietleibkiego P- Ł „ReŁ 
gia ataioiytucj Gr--cji" uraz „HiatorJa kultu 
ry antycznej". W druku nowy j ostatni toin 
z cyklu ilustrowanego Świat antyczny p. t. 
„Rzym cesarski". Ze wznowień ukarują *ię: 
Sltfana Żeromskiego — Popioły, Wierna rzc 
ka Nawracanie Judatza o t u  nowele zakwe 
lifikowame do lektury arkojnej, pcfzczegdl- | 
ne tomy z cyklu „Noce i dnie" Marli Dąb­
rowskiej oraz II-gie wydania rorchwytancl 
w krótkim czasie pracy te autorki p. t. „Roz 
drożę". W dziale artystycznym wydawnictwo 
przygotowuje książkę p. t. „Rzeźba włoska. 
Średniowiecze. Odrodzenie" z licznymi ilu 
stra-jami oraz nowe wydanie teki żofil Slry 
jeriski-j p t- „Tańce polskie".

NOWE KSIĄŻKI ZEGADŁOWICZA.
Już niedługo ukaże fie poweiść Emila Ze 

gndtowieza „Motorj", r. ilustracjami Stefa 
nn Żccliowskicgo Nowe dzieło autora 
..Zmór" ukaże się nakłndem wydawnictwa 

Pozatym wydawniciwo księgarni F 
ollcsirka zapowiada nową powieść Żegaalo 
wicza „W  biocie po uszy".

SETNA ROCZNICA URODZIN
A N O R IO L L E G O .

Sto lat leniu, w roku 1837 p-zy*zrdt na 
śwłat w Wilnie iMclial Andriolli, jeden z naj 
bardziej zasłużonych ilustratorów polskiej 
poezji romantycznej. Któż nie pamięta nastro 

| jowych, pełnych wyraz,, zgodny,), z duchem 
utworu obrazów, zamkniętych w Cyklu i>Pfln 

j Tadeusz", „Konrad \Ya]lCUrod“ j iwielnym 
t »-ykhi „Marii" A. Malczewskiego? Syn Wło

tlia. i matki Folki jirzejąl s;  ̂ najszczerrrj 
duchem  polskości, był synem naszej kultury, 
czuł. się zawsze Polakiem, po sludircJł malar 
skich v Rzymie i aPryżu, gdzie byt uczniem 

I najlepszy:Ii mistrzów owych czasów, osiadł

Ki/bum, komponujący obrazy ! rzez 
by z elementów geometrycznych, zrywa 
jacy z f.adycją plastyk, europejskiej, sze 
matyzujący „naturę" do granic oste*ecz- 
nego odindywidualizowania przedsta­
wianych obiektów — narobił wiele ter 
rnenfu w życiu artysfvcznym, zapłodnił 
nielicznych kontynuatorów, dał pożywkę 
snobom i — po ćwierćwieczu niełtasy 
caiących próżności triumfów —  przeżył 
się...

Sztuka renesansu, ta, na której tak 
chętnie nauczyciele rysunków aemonsiru 
ją prawa kompozycji geometrycznej, zło 
fe reguły proporcji ciała ludzkiego ifp 
rzeczy —  od przemijających „nowinek" 
nie ucierpiała wcale i dzrś łak samo fa­
scynuje widza jak to się działo przed 
wiekami.

A więc tu i fam geometria. Tu i tam 
wielkie talenty, .boc przecie nikt przy­
tomny zachłystując się nazwiskami Micha­
ła Anioła, Botficellego, czy Tintorelfa 
nie bedzie „pomiatał" łakim mis*rzam 
malarstwa nowoczesnego jak Cezanne, — 
Gdzież więc różnica w czym się kryje 
istota oddziaływania?

Na to pyranie zwykły zdrowy roz­
sądek, czy też intuicja nasuwa jakąś od 
powiedź. Ale sformułowanie tej odpo 
wiedli jasne i przekonywujące to już 
rzecz :nna. God..y uwagi j'est w łej' mie 
rze artykuł lana Sunderlanda „Formy ge­
ometryczno w sztukach plastycznych", 
drukowany w najnowszym „Przeglądzie 
.Współczesnym".

Autor rozróżnia w twórczości plastycz­
nej dv-ra tendencjo — upraszczania i 
komplikowania form ariyifycznych. Tekie 
same tendencje d ra ła ią  potem w widzu, 
kontem plującym gotowe juz dzieło. 
Otó. kub ści dążąc do najpełniejszego 
wyrazu swej doktryny — to znaczy kom­
ponując z najprostszych tylko, jakoy wy 
micnnych elementów zatracali wyraz in­
dywidualny a co za tym idzie — i at­
mosferę własną, odrębny nastroi poszczę 
góinych rzeźb, czy oorezów. W rezulta­
cie odbiorca takiej sztuki, kóry raz już 
prze-ył emocje intelektualne płynące z 
newngo wtajemniczenia, niewiele już po 
łem miał do roboty. Wszelkie uproszczę* 
r>ia, jak I komplikacje „oawalił" zań erfy 

j sta i utrwalił na płótnie w sposób przej­
rzysty. Wyrazu indyw dualnego niewiele, 
ikojarzenia — dość ubogie, kształty —• 
surowe, stosunki — oczywiste. Zmysł ena 
łityczny, oraz fantazje — ie dwie nodrta 

J wowfc wtadze psychicznn umożliwiające 
nam rozkosz kontemplacji dzieła sztuki 
1— skazane są ne próżnowanie. Efekt os 
fałeczny — niedosyt

Inaczej tworzyli dawni mistrzowie. Ge 
ome*na nigdy nie naruszyła tam praw 
psychilogii, tizjognomiki, anatomii I t. p .  
Twórcy renesansu umieli odkryć rytm ge 
ometryczny, umieli komponować w 
kształt trójkąta, kota, elipsy, promieniście

sv roku 1871 w W arszawie i od tej pory za 
częla się jeso w spółpraca z p rasą  stołeczną 
ilustrow aną i wydawnictwami, dziel Mickie­
wicza, Słowackiego, Orzeszkowej } Kraszew 
sk.ego. Cechowało go bogactwo pomysłów, dc 
brc w ykonanie techniczne, znam ionujące je 
g świetną szkolę oraz głębokie przeżycie 1 
zrozum ienie odiw arzanej wizji poetyckiej. 
Z m rrł w- V'ar*zflwie 23 sierpnia 1893 roku.

WIljZUi.MA A MTF.HA l l HA.

Poruszanie tem atów  więziennych stało  
się oatatino nadzw yczaj modne. N itt^ lko  w 
Polsce —  rów nież i  F rancja  zaczym . wpro 
wadzać do literatury  peirwiasick więzienny. 
YVLelkitj wrzawy- narobiła  ostatnio- książka 
adw okatki MLreiUe Maroger. opisującej w 
„La bagno" stosunki panujące w- więzien­
nictw ie francuskim . N askutek opublikow ania 
tej książki, stu  osiem nastu urzędników  wię 
licBJivch uczuto się dotkniętych słowam i au 
lorki i wytoczyło iej proces o dvsfamię. Ma 
roger, jako dobra adwokatk* złożyła natych 
m iast tak Łogate dosier, aotyczące źródeł do 
lo o je j książki, że „dotknięci" urzednj-y 
eiym-jirędzej wycofali swą skargę. Tak jest 
we Francji... W  Polsce stosunki wieziennict 
wa w vdają się być lepsz* dowodem nmożli 
wir.uie więźniom pracy literackiej, jak  w 
eopadku  Piaseckiego. Podoimo teraz więjnio 
Wio zachęceni powodzeniem Piaseckiego za 
haali się energicznei do pracy, że w kaiice 
ta ..a  b  więziennych zabrakło piór, slram en 
tu 1 papieru... W  każdym r a t i t  non e ben 
trosato".

POŚMIERTNY AYYWIAD Z HENRYKIEM 
DFYERNOIS.

Z okazji poim ierlnego w ydanw ostatn iej 
pcwieści Ilanrl DnvąrnuU p t. „La feerie de 
Ja rn e '‘. Pierr* H unA om g opis.ujf awoją wi

r e n e s g t i s i s
konceDcyj nie narzucali krzykliwie Służą 
one ku uporządkowaniu i zorganizowaniu 
powierzchni obrazu — ukryte dyskretnie, 
wzbogacone rozmartością kształtów „nie 
sfoTiyr. ', t irt. tych, które przynosząc 
w.dzowi doznani* nowe, indywidualne, 
pozwalają przeżyć wobec dzieła sztuki 
całą świeżość artystyczne przygody.

WsrOc- pism
ZAMKNIĘCIE „DHOGt".

„Czas don-oe
-MBłest^eznHi roga", Który ma ła s<»b« 

I" D l ^ n u in tfo  źreśa, —  pnrrsutnl akr 
okazy wad. Jest to jeszcze jedno ZUBOŻENIE 
STANU POSIADANIA NASZEJ KULTURY 
jeszcz- jsden objaw hurczenta stf zasobów 
4uth«wyeh. W , Dretlr e" roiwH-zmai d a: - 
[aliMŁść niejcdec * najlepszych pksc.zy : „Dno 
ęa" byli jedynym w Pfzkcr wydawnictwem, 
które “tglkikalo dmkiem utwory dramalycz 
ne (np. Norwtdn KMsta Elandeta. O Ne«  
Ie‘a. O K łeat, Gioe‘a, Shawa). „Tłroga ogtyi 
6ifa druatem dokumenty- w  sprawte procesu 
Brzozowskiego Z poważnych miesięczników  
naukowo - literackich, pemstah u na już 
tylko Kilka... Porównajmy ten staw, już nie 
z D śc’ą pum periasiireh we Froncjt, ale 
rlicćby przed rtim ą —  u nas1-.

Krótkie to wy He renie zasług „l>roe:" nui
• naby osaezędną nawet ręką pomnożyć choć 
by i dzicsięclokrpuiłc. Nic zapominajmy, i t  
pismo to bvh> prawdziwą kuźnią polskiej ni\ 
MI ipoleranei I politycznej w najtrudniej 
S7ym, bo nic opartym jesreze o żad*n „doro 
bek1' „tradycję", ewy .„szablony'' okresie na 
sz ’.1 miodej państwowości Oczy wiście nas lu 
w dziale Literackim obchodzić będzie przed .1 
wszystkim zrozumienie tego jdsma dla lite 
ri.tury, zwUiucui mlodj. która znajdo walu 
w „Drodze" życzliwą gościnę. Ale pamięta­
jąc, ie  obok „bibjoitckl jTRlycUcj-1 czy 
„óramatyaucj" n j-A -a ia  ,.l>rogn - również 
dzieła fdcolognw 1 poWicyalów (ni In. Mat 
walka Pliaadskiego) ujmiemy jej widyw szc 
rrej. Na cxerokto> J tak niestety treiinym oti 
clnko by u  c u o ła  dla u o low k i u>łetig»nc 
kiej om aĆMjac. j diżś poważne nieraz stano 
wlska w naiiMwle, To te* -uunkuięete tego 
p_raa ihcłetibyśBiy Uaktowa. jako aarraty 
ózająee, ale knniiinktinHsc tylko — zawis 
azenlc

TRACĘ JURV KONKURSU „nONL".
Na konKort redaneji „Tsonu" nadesła- o  

jak wiadomo *75 nowel. eWdhig regułami nu 
ktinkuiwo czytanie utwoirów odbywr się w 
dwóch ses , alt h. Zakorenoro właśnie pierw 
t t ;  tm lanłe w wyniitu którego Ha ściśDjsze 
f i konkursu zakwalifikowano około 10 prc. 
liadcalanych nowel Czytam,: omateczne zosła 
nic d  >konar« przez jury w składzie' Karot 
trrykownkl, Jaroskas IwaszKiewlcr, Juliusz 
Kudeo - Bandrowald, Zotla Nałkowska t Os 
łan Ortwto. (Pierwsze nagroda -wyriosf J.OtM 
tl.).

zylę u p u a rz r , k tóra nuała meijsce akural- 
,lii* roik temu. Na p rokitę Ham burga, czy nm 
ie  odwcidzić Dnvernosl, usłyszał odpowiedz: 
proszę przyjść rankiem , zawsze za6ianie mię 
p rzy  pracy. D«vernois m iał zwyczaj praco 
T/ać od aiódmej z ran a  do późnego połud­
nia Powieści, utw ory sceniczne, nowele, ar 
ty kuły dziennikarskie —  cala ta istna 
o tchłań pracy pogrążała go na długie goiL. 
ny codziennie. Obojętne, czy znajdow ał się 
U łiebie w Paryżu, czy Jia letnisku, praco 
wa? swoim systemem . -— llum bourg zastał 
Di. lerlio is w odnajętej willi, w  Anlibes. W  
pokoju, z tkórego roztaczał tię  w ićok na pla 
ię  i kąpiących się, siedział Dnvernms przy 
b iurku, w sandalacli, flanelowych spodniach 
J lekk ie j koszuli — pisza.c. — Drogie panie, 
powiedział, należy praeow rć, pracow ać i jesz 
cza raz pracow ać! W ytrw ale i regularnie 
Tak, jak  do tego nie umiecie wy, mlotłz 
Na*chnienie jesl lylko ułatw ieniem  w- pracy, 
p i 7yśpieszeniem twórczego zwycięstwa. Pra 
cuję bez ustanku, coijzicnnie. D zienuikarsl- 
t.o < Jest to w yborna szkoła, zażywaja.ca je 
dj nie słabych. Najeży pisanie traktow ać ja 
k i  zawód wymagający ustawicznej pracy i 
poświęcenia. Ale czasem potrzeba też odpo­
cząć! — Mówiąc to zaciągnął swego r o z m ó w ­
cę do ogrodu. Na jednej ze ścieżek s i (Miała 
t.-.hlic/ka z -napisem; przejście wzbronione 
—- Jest lo alCjU jiająków , powiedział D iner 
d c  i.«, n i e  można niszczyć ich pracy, niejedno 
k ic ln ic  ledwie zaczętej. To wyghida lak, jak 
by dziecko porozdzierało kartki niezrozum ia 
lego dla siebie rękopisu Nie należy mg*iy 
niszczyć obcej pracy. Tym liardziej jeśli ni* 
ro:,umiemy jej. D m ernois zam yśhl się i, 10  
staw iając swojego rozmówcę wśród palm . ta 
nirryszków , fig oblepiających drzewa i istnej 
pcy.odzi kw iatów  uciekł d-o swęgo małego, 
niczym nie przyozdobionego pokoju — pr* 
cować.

Józef Czechowicz.

Ikóry Już Ismieje, oraz w niewielkiej mie 
“t& rta przyrost m loaego narybku mlo- 
ałziezy szkół średnich

JAN HUS/CZA.

W ŚiEftPftiO
OgawwU czerwonym oęnlerr doliny klęski 
wyzywafącę nóg zwmnosdą zostawić za sobą. 
lu i pofana z« brzóz uśmiechnięty Jasnością tęskni, 
polanę zdoby<-------

Głuchym echom przekażę nocy jesiennych głos, 
deszczowe chóry I kolor zmienny obroków.
Czeka inny czei. Pogodą pęcznieję Jek ziarnem kto;
•afclm zaufać urokom.

i

Dokoła zataczam ręka Tc powitanie.
Marnotrawny, przypomina) slf złotu płaszczysfegw wybrzeża 
Na (ak dśugo się oddalałeś, mając Jc za nfc.
A ono wierne czuwało. Teraz w muszlę objęda bierze.

Spocznij. Łagodnym przejmij się szumem.
Jasi w dm łukawoić. Snem nr powieki schodzi- 
Wlał* przychylny twego powrofi tfumacz —  
nasienie zenachu deu nafblliszej swobodzie

A Wedy wstaniesz —-
wieczór gwiazdami słę przejrzy w jeziorze, — 
ku robie zbhźy olśnienie-
wyłonioną z przezroczystości powletrzr kobielę. klóra poloty 
n» czole dłoń Wyczuwalną ledwie marzeniem. i f. d., ale łych prostych w gruncie rzeczy
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Sport wśród kobiet
Zagranicą kooiety grają w piłkę ncu 

ną boksują się, wychodzą na dywan, by 
walczyć w walkach wolno amerykańskich. 
Słowem uprawiają takie gałęzie sportu, 
kfóre u nas dosłepne są tylko mężczyz 
nom. Nie można jednak powiedz,eć tego, 
by boks uprawiany przez kobiety c:eszył 
się jakimś specjalnym powodzeniem. N e 
znane są światu sportowemu nazwiska 
mistrzyń, jak również me jest rozwmlęta 
rywalizacja. Sporty te, o których wspoiru 
niehśmy, uprawiane są przez jednostki, 
a zaDewne w najbliższym czasie wydany 
zostanie zakaz urzędowy, wstrzymujący 
szereg kobiet przed wkładaniem rękawic 
bokserskich, czy butów oiłkarskich.

Mówię o tycn rzeczach dzisiaj d late­
go, że zostaliśmy zapytani, jakie spo-ty 
najbardziej oJpow iadają kobietom. Za ­
nim odpowiemy na to pytanie, trzeba sta 
nowczo stwierdzić, że nigdy boks i nig 
ciy p łka nożna.

Jakież więc gatęz:e sportu najbardz.ej 
-nadają się dla uprawiania przez kob.ety? 
Przede wszystkim sporty wodne p ływ a­
nie i żeglarstwo, z pewnym zast.zeie- 
nlem sport w :oślarski i regatowy. Pływa 
czki udowednity, że potra*ią nieraz uzy 
sk‘wać lepsze wyniki od fbtywaków Caty 
szereg rekordów męskich w pływaniu, 
jeżeil chodzi o Polskę, jest gorszy od wy 
ników, uzyskiwanych zagranicą pizez pa 
nie. Kob'a!a jest wyjątkowo uzdolniona 
do pływania.

Zaleca s ą kobietom również tenis, 
który rozwija caty organizm. NaląnTast 
n'e wskazane jest leżdzić na rowerze, 
zwłaszcza męskim i z kierownicą pochy 
loną ku przodowi Za granicą kob‘eły 
jeżdżą na roweraęh o specjalnej budo 
wie, utrzymując pozycję niemal s udzą_ 
ca.

No i lekkoatletyka, ale trzeba tułaj 
rrobić szereq poważnych zastrzeżeń, —  
N>ekłóre konkurencje stanowczo riie od 
powiadają kobietom. Przede wszystkim 
skok o tyczce i skok wzwyż. Nie o d  do 
władają kob.nfom również biegi dłuższe, 
które wymagają wyjątkowego wysiłku. 
Ź le  wptywa również bieg przez ptotki.

Szwedzki rekord skoku 
wzwy t

- i* ’ ■/

Zajęcie przedstawia zawodnika szwedz 
kiego Kurta Lunda, kto,y pobii rekord 
szwedzki w skoku wzw/z, uzyskując 

wynik 1 mir, 98 cim.

Przyglądając się z trybuny zawodom, mo 
że to i piękny widok, gdy panie sadzą 
przez płotki, ale lekarze twierdzą s'anow 
czo, ze kobieta nie pownna biegać przez 
ptotki.

Ze sportów zimowych wymienię narty 
i tyżwy Nie może być mowy o skoKach 
narciarskich. Kobiety jednak skaczą i na 
rażają swój orgarizm na caty szereg przy 
krych następstw.

I jeszcze jedna zasadnicza uwaga. —  
Lekarze twierdzą, że kobieta powinna 
uprawiać caty szereg sportów, ale, jeżeli 
chodzi o branie udziału w zawodach, 
to lepiej, żeby wstrzymywała się ze swy 
mi chęc.am1. Kobiecie zawodniczce trud 
no jest barazo utrzymać się przez dłuż­
szy okres czasu w formie sportowej. —  
Nic fez dziwnego, że bardzo często ni to 
z tego ni z owego, ta czy inna, zawodni 
czka rzucająca powiedzmy przeciętnie 
dyskiem w granicach 35— 40 mtr., nie mo 
że raptem przekroczyć 30 mtr. Odoo- 
■ n n B M i

wiedź na to zjawisko znajdziemy w fiz 
joloaii.

Medycyna powiada, że kod.eta, upra 
wiadająca sport, lżej przechodzi choroby. 
Przy uprawianiu soortu przez kobietę nie 
zbędna jest porada lekarska. Dlatego też 
w bezpłatnych poradniach sportowo le­
karskich są kobiety lekarki, które udzie 
tają szeregu fachowych Dorad.

To, że kobiety wciągnięte zostały do 
sportu zawodniczego, trzeba przypisać 
chęciom zdobycia przez te czy inne państ 
wa punktów. Nurtują więc obecnie naj 
rozmaitsze pod tym względem poglądy 
—  Komitety Olimpijskie niawątphwie og- 
aniczą konkurencje kobiece. Wyelim ino 

wane będą przede wszystkim te konku­
rencje, które najmniej odpowiadają. Nic 
dziwnego, że Niemcy nie zgodziły się do 
wprowadzenia do programu regat m-ist 
rzosfw Eu-opy, czy Olimpiady biegów 
pań. W ysiłek jest stanowczo za wielki, je 
żeli chodzi o możliwości kobiety. J. N.

Jó z ^ f  Ż y lsw P cz
Lekkoatletyczne zawody z udziałem 

czołowych zawodników ze Śląska przy­
niosły szereg dobrych wyników. Przede 
wszystkim na uwagę zasługuje wspaniała ■ 
(orma Żytewicza, który w biegu na 300 ‘ 
mtr. uzyskał nowy rekord okręgu. Pięk­
ny wynik uzyskał również Zieniewicz w 
dysku

Wyniki techniczne przedstawiają się 
następująco:

110 mtr. przez ptotki Kuieckt (Śląsk) 
17,6 sfek. przed Rymowlczem 17,7 sek.

100 mtr, Żyliński 11,4 sek. przed Ma­
linowskim 11,6 sek. i Wałkiem (Śląsk).

800 mtr. Miazga (Śląsk) 1 min. 59,8 s. 
przed Źylewtczem 1 min. 59,9 sek. (no­
wy rekord okręgu wileńskiego). Trzecie 
miejsce zajął Z newski 2 min. 00,4 sek.

60 mtr. pań — Kałużowa (Śląsk) 8,3 
sek przed Czarnocką 8,9 sek. i Kunicką-

200 mtr. Żyliński 23,3 jek. przed Mail 
nowskim 24 sex. I MKzki (Śląskj.

Skok wdał panów — Chmiel (Śląsk) 
6,53 mtr. przed Zlenlewlczem 6,17 I Ry 
mowicz^m.

Kula panów Wojtkiewicz 13,90 przed 
Mllencewiczem (Śląsk) 13,16 I Zienlewl 
czem 12,97,

Kula pań — Siesicka 9,08 mtr. przed 
Gtodniakówną 7,71 ł Blskupówną ze 
Śląska.

Skok wdał pań — Czarnocka 5.05.
1500 mtr. — Krym 4 młn. 20,9 sek. 

przed Orłowskim (Śląsk) I Trockim.
Rzut dyskiem pań —  Orzełówna — 

(Śiąsk) 28,17 przed Siesicką I Kałużową
Rzut dyskiem panów — Zieniewicz 

40 72 przed Wojtkiewiczem 36,37 i Zy 
glem

Skok wzwyż panów — Chmiel (śłąsk) 
175 przed Kuleckim (Śląsk) I Gabszewl 
czem Wilno 165.

Sztafeta 4 razy 100 mir. — 1) Śląsk 
45,4 sek. przed 2] AZS — 43,9 sek. 1 3] 
AZS. II.

Oszczep pań — Czarnocka Wilno 
36,45 2) Siesicka 39,60.

Oszczep partów — Wotkiewicz 46. 21 
Zieniewicz 42,50,

Policla na starcie
Na P ió rom onc ie  odbył) się m istrzo  

sŁwa sportow e w o jew ódz tw a  w ileń­
skiego Po lic ji  P ańs tw ow ej.  Zaw ody 
zgrom adził)  przeszło  100 zaw odników  
do k tó ry c h  w se rdecznych  słowach 
p rzem ó w ił  insp. Jacy na, życząc im  jak  
na jlepszych  wyników,

W  wyścigu  k o la r s k im  na 50 k m  
osiągnięte  zostały następu jące  rezu l­
ta ty :
1) P iew ski —■ W ilno  2 g. 1 m. 20 sek,
2) Tarasiewicz. z Pow. Wit. T rock ie  
go. 3) Niec —  W ilno , 4) .Tundził Osz. 
m iana ,  5) S urp ick i  —  W ile jka , G) Kuś 
nicki —  Postaw y.

W  zaw odarl i  kk lkoa lle lyeznyeh  
lepsze w ynik i by ły  nas tępu jące :

Skok 'wdał •— W ołoszyk 5.74,
Dysk —  D um on 3G.24;
Kula —  D u m o n  10.30;
Oszczep —  W ałach ó w  s-ki 43;
G ra n a t  —  W ałach o w sk i  71;
200 m ir .  —  H e rm a n  27,4;
400 mtir —  W ołoszyk  35.2;
1500 m tr .  —  P ie trzak  4.37,8;
100 m tr .  —  H e rm a n  11.7,
800 mir, —  Wołoszylk 2.25,8;
Skok  wzwyż —  H e rm a n  150.
K t“ro\vn:ikiem zaw odów  b y ł  Zyg­

m u n t  W itkow sk i O rgan izac ja  dobra .  
Zaw ody p o d  względem p r o p a g a n d o ­
w ym  spełniły  znaczenie. P o  zaw odach  
n as tąp iła  uroczystość  ro zd an ia  cen ­
nych  nagród.

Kr? ków — Wilno 2:1 (1:1)
Mcc z pó łfin a ło w y  o p u c h a r  p rze  

th o d n i P an a  P rezy d en ta  I!. P.
N a bo isk u  rep rezen tac je  K rakow a 

i W ilna  P iłk a rze  w znoszą o k rzyk  na 
cześć P a n a  P rezy d en ta  I«. I*. O rk icst 
r a  g ra  l ly n m  N arodow  y. P iłk a rzy  K ra 
kow a w iła  p rezes W O Z PN  m jr. Leo­
po ld  Ja x a , k tó ry  w ręcza  p rzed s taw i­
cielow i K rakow a i n r . D o brow olsk ie ­
m u ry n g ra f  pam ią tk o w y .

Sędzia P ichołsk i z W arszaw y  roz
S k łady  d ru ży n :

K raków : W  a k to r  (Podgórze). M róz 
(T am o w ia ), Guzdj, (P odgórze). D ziur 
w a (P odgórze). K an n n er (W isła), Ha 
liszka  (L hełinsk), U zn ań sU  (P odgó­
rze), W róbe l (W aw el), I la iiz n c r (Pod 
górze), K ochańsk i (K orona) i A ntosie 
wiez (Podgórze).

W ilno : (.ża rsk i. Z aw ieja , (Irzadzieł, 
M oszczyński, S kow rońsk i. P u zy n a , 
D rąg , S k rzypczak , Iła łlossek , Ososik 
i H a jd u k

Z rep rezen tac ją  K rakow a, o p a rte j 
o P o d g ó rze , w alczy W K S Śm igły, za 
silo n y  BallosK iem . Nic ulegn n a  jm niej 
szej wrąip!iw ośei, iż gdyby  g ra ł Paw 
łow sk i, m eez zakońezy l by  się  zw yeię 
s ł w e m  W iln a , a  tak  p rzeg ra liśm y , eo 
p iaw dfl b a rd zo  n ieznaczn ie , ale  żalu  
m ieć n ie  m ożem y bo K rak ó w  by ł nic 
m ai p o a  każdym  w zględem  d ru ży n ą  
lepszą, a p rzed e  w szystkim  pod wzglę 
dem  techn icznym .

G ra b y ła  m ało  c iekaw a. W iln ian ie  
g ra li o stro żn ie  z m y ślą  o n iedzie lnym  
m eczu  z  P o lo n ią  w W arszaw ie  o w ej 
fieie do L igi. D obrze w iec bardzo , że 
n ik t n ie  ch c ia ł sw yeli kości n io p o trz e t 
n ie  n a rażać .

Te kontuzji-, k tó re  b y ły  —» to  ra  
rze , p rzy p ad ek . N ie m oże być m ow y 
o rozm yślności.

b ra k ó w  w 13 tu. p rzez A ntosiow i 
cza zd obyw a z k ilk u n a s tu  kroków ' 
p row adzen ie

22 m in . p rzynosi w y rów nan ie . Ose 
trik do sta je  od D rąg a  p iłk ę  1 s trze la  
do p u ste j b ram k i.

Test 1 i i .  W y n ik  ten  u trzy m u je  się 
do p rze rw y .

P o  zm ian ie  s tro n  zanosiło  się  na  
to, że trzeb a  będzie  w alczyć jeszcze 
w  dogryw ce, ale H au sn e r w 43 m in . 
zdobywm d la  K rak o w a  decy d u jącą  
b ram kę.

W ynik  2:1 p ozosta je  do końca.

h ra k ó w  zasłnżył na zaszczyt g ra n ia  
v finale .

A tera.: słów  k ilk a  o g ra c ja c h .
H alłossek g ra ł an i źle, an i dobrze. 

L ubił eo m ógł M ało m a tren in g u , sz.ko 
da, że nie był#* L o ng ina  P aw łow sk ie  
g!>

D rąg p rzechodzi zuow u sp ad ek  
foi m y. Św ietn ie  g ra ł z B rygadą , a 
w czoraj w ięcej niż p rzecię tn ie .

S kow rońsk i i Z aw ieja  pwicownłi 
jak konie  robocze. T o są  fila ry .

S krzypczak  zam ias t liczyć innych  
lepiej p iln ow ałby  siebie.

H ajd  ul p raco w ity  ja k  zaw sze. Je  
go p o d an ia  i ciąg na  b ram k ę  p o ry w a 
ją widzów'.

G rządzie! u stępow ał Z aw icji, ale 
p a ra  z n ich  dobra .

P u z y n a  przeżyw a renesans. Czym 
więcej la t, ty m  lep ie j jak o ś  się gra . 
Było przecież łak  z Ih iłanow em . k tó  
ry  zan im  n ie  poszedł na em ery tu rę  
g ra ł ja k  m łody  bóg.

M oszczyński g ra  o stro  i tw ardo . 
W czoraj z ag ra ł ust 4 z p lusem .

O sesłk —  w y sta rczy  pow iedzieć, 
iż zdoby ł h o n o ro w ą  b ram k ę .

C zarski —  g ra ł n iezby t pew nie.
N ie był to  jego n a jlepszy  dzień. 

Goali s trze lo n y ch  p rzez A ałosiew ieza 
i H au zn era  n ie  m ógł u trzym ać .

Tyle o g raczach .
Słów k ilk a  o p. P iche lsk im . Sędzpo 

w ał słabo . Sędzia lin iow y p. W i­
gura  sto jąc  o 2 k ro k i od p iłk i p oka  
zu jc k o rn e r, a  p. P iehelsk i s to jący  o 
lOł) m łr. od p iłk i każe  w yrzucać au t. 
Tego ro b ić  nie m ożna. C hcąc m ieć m  
ufan ie  trzeb a  zau fan iem  o b d arzać  in  
11) c l i .  ’ł - 1

Górna Austria ' 
Dofcco m n z  
p»ł**aF?v Śląska

Wczo.aJ na stadionie Ruchu w v **1 
kich Hajdunach odbył się /ewanżowy 
mecz piłkarski pomiędzy reprezenłatjam 
Górnej Austrii (Llnzu) 1 Śląskt. Mecz z* 
kończył się nieoczekiwanie wysokim zwy 
dęsłwem Śląska 7 1  (3:1).

łżecz był nieciekawy. Drużyna gości 
rozczarowała, ustępując pod każdv”. 
względem słabo grającemu zespołowi 
Śląska.  *e__

H^csrza z*yclęiyl$ na Wilii
o sa d y : Sim onajcisow nfl słsrn lczka, V/oki~

960 klubów strzeleckich w Palste
Rozwój dziafu pracy strzelectwa spor 

fowego w Polsce znalazł wielkich zwolen 
ników wśród szerokich mas obywatels­
kich. Każdy rok daje coraz lepsze wyni 
ki. Każdy ooywatel chciałby umieć slrze 
lać. Dla zdobycia wprawy przy celnym 
strzelaniu nie ma ok-eslonego wieku. —  
Strzelają mtodzi i starzy.

W  r. 1934 zdobytych zostało tylko 
273173 Odznak Strzelckich —  O. S., a w 
roku 1936 ilość ich się pomnożyła B iu ­
letyn Kom. G łównej w r. ub. poaaje az

37133' zdobytych O. S. W  tym roku, są 
dząc z wielkiej ilości zgłoszeń na zawo 
dy, można wnioskować, że wskazana cyt
ra znowu wzrosn.e,

Zwiększyła się, wobec takich potrzeo 
ilość klubów strzeleckich.

W  r. 1934 było zaledwie w Catej Pol 
sce 300 klubów, a w latach następnych 
1935 i 1936 ilość ich powiększyła się po 
trójnie. Wyrazifa się piękną cyfrą 960. 
Roczr.ie, na terenie całego kraju, odby 
wa sie okoto J G00 zawodów srrzeleckich.

Odbyty się na vVil.i miedzyklubowe 
i agary wioślarskie, klóre nie obudziły 
większego zainteresowania. Publiczności 
bardzo mato. Pozio-m z wyjątkiem biegu 
jedynek i jednej z osad Ha-cerskieqo KI. 
Sportowego niski.

W yniki techniczne przedstawiają się 
następująco

Czwórki nowicjuszy —  1) Harc Klub 
Sportowy o 4 lodzie ptzed W KS. Smigfy 
w  czasie 6 min 25 seK Skład osady —  
Nowicki sternik. Trojanowski, Kielięzczak, 
Pawłowski i Markowski.

Czwórki pól wyścigowe pań —  1) W ił. 
Tow. Wioślarskie o 2 łodzie przed W KS. 
Śmigły w czasie 4 min. 30 sek. Sktad

Sardinenfisch gra w tenisa
—  P r z y j d z i e ,  c z y  n i c  p r . z \ j d / . i c ?  |
—  T o  ]>i?.c-cLcż j e s t  © t u . r a n j ą c e ,  ż e b y m  

m i a t a  lut n i e g o  c z e k a ć !  C o  zn w y c h o w a n i e ?
1 s y f o m  w i ę c e j  n i ż  p e w n a ,  że  z a s t a n ę  g (ł j u ż  
d a w n o ,  a i n  c z a s  Utk s z y b k o  m i j a ,  a l a m i s z a  
j a k  n i e  w i d a ć  l a k  n i c  w i d a ć .  i

—  M o ż e  c o ;  / t e g o  z n i m  s i ę  s t a ł o ?  !
—  Ii, z a s p a ł  i tyle .  p o o b i e d n i a  d r z e m k a .  

P r z y s i ę g a ł .  że  p r z y j d z i e  p u n k t u a l n i e ,  ż e  ' na  1 
k o r c i e  b ę d / i c  l i  m i n u t  p r z e d  17, l a k .  ż e b y ś  ' 
m y  m o g l i  o d  17 z n e / a ć  g r a c .  a  t e r a z  co  j a  
s a m a  p o c z n c  W s z y s t k i e  p a n i e  g r a j ą .  a j a  
m u s z e  owfcnć .

A c h  t e n  . ta ms z ,  l e n  J ao u &i d  C z e k a ł a b y m  
ja nn  - ż d e g o  i n n e g o  grac za  g o d z i n a m i ,  a l e  ■ 
n a  n i e go ,  lift t e g o  p a l a k u - h a  c z e k a e ,  to n i c  
m o ż l i w e . !  |

O n  p o w i n i e n  mi  b v ć  w d z i ę c z n y m  że wogóle-  
c h e -  " i ż  n i m .  O n  m u s i  b y ć  w d z i ę c z m y ,  ź s  
g r a  z l a k a  t c n i s b d k a .  j a k  j a .  A o n  n i c  s o b i e  
z n i c z e g o  n i e  r e l u  i j e s z c z e  s ię  s p ó ź n i a .

Inż ja mn p ’ każę! \Vi -epię mii t r z v  sety 
LTs sucho i nb eh wówczas gada. \eich się 
cliwoli swoim tajeniem sportows m. Talent. ■ 
\V-er' —■ dzecz lalenl. j

Ł a l w o  u d a w a ć  t e n U i s t ę  w c u k i e r n i ,  " l a k i  
t a t u ś  j e d e n  z d r u g i m  p o w  v s l r a j a j q  s i ę — b i a ł e  
s p o d n i e ,  t i  ikqr<*o p o  o d p r a s o w a n i u  o d  k r a  w 
r a .  k r e m ó w  k e s z u l k a  w p r o ż k i  i n a  r a m i o n a  j 
a a r z u c o n a  g r a n a l o u  i m a r y n a r k a ,  a  o b o k  r a  
k r l a  l l ó r a  n i g d y  r h y b a  n i e  bv? a  w  r ę k u  
r w e p o  n a - i a  a - k o r c i e ,  a h  k o  w  r u k i e r n i .

— .In/, j a  z n a m  dobrze bvk cł i  f r a n t ó w .
Ale o l u  n a d c h o d ź ! .
—  N o  n : i r . ' ł z c :e  (;<) U-ż p a n u  s ię  s l a b ) ?

U k r a d ł  m i  p a n  15 m i u u l  e c u n e g o  c z a s u .
—  C a t u j ę  r ą c a k i  r o z g n i e w a n e j  j i a n n y  .la 

dzi .
—  MiSołj  p a n  n i c  c a t u j e .  a j H-ęd / e j  wy-  

r l i o d / i  n a  k o r t .  C h c ę  p a n u  d a ć  s z k o l ę ,  " o b a  
e z i n i y  j akU)  p a l l  j e go m o ś ć ,  g r a  w  t eni s . , .  M a n i  
w i a ż c n i e ,  ż e  p r z y n a j m n i e j  o p o w i a d a  s i ę  o  
s w y c h  s u k c e s a c h  w c u k i e r n i  niż. . .

—  Co  n i ż ?
-— M n i e j s z a  o  to.  U m ó w m y  s ię  p a n i s s M a  

i m s z u ,  ż e  j e ż e l i  j a  w y g r a m ,  t o  o d d a  m i  n u n  
s w o j ą  r a k i e t o . - Có ż .  t o  p a n u  z n a c z y  j e d n a  r a  
kif.La. T a k i e m u  b o g a c z o w i  j a k  p i n  j a k i e ś  laj rt  
k i l k a d z i e s i ą t  z l o l y e b . . .

—  D a p n y  n a  to ,  że  n i e  j a k i e ś  t a m  k i l k a  
dzh-.siąt ,  1)0 rówi - .o l óOt  J a  n i e  g r a m  t a n d e t ą .

—  D o b r z e ,  d o b r z e .  .Ta t o  j uż  . -dys z a ł am 
s t o  r a z y .  O p o w i a d a ł  m i  p a n  to  w c z o r a j  w en  
k i e r n i .  \  w i ę c  co.  z g o d a ?  W i d z ę  j a k o ś  p a n  
n a m y ś l a  s i ę .  V\ d o c z n i e  | i r r  i ą z a n i e  ł ą c z y  
p a n a  z t ą  r a k i e t ą ,  a .  m o ż e  c e n n a  p a m i ą t k a ?  
Meż.e  p a n  o t r z y m a ł  ją o d  j a k i e j ś  u r o c z e j  
W ł o s z k i ,  c z v  ’ ' r s n c u s k i ?  M o ż e  to  r a k i e t a  j a  
k i e j ś  m i s t r z y n i  —  p a r l u e r k i  p a n a ?

—  P a n n o  J a d z i u  d o s y ć  t y c h  żar tów-!  7 .ga 
d z a m  s ię  n a  w s z y s t k o .  C h c ą  h  l t ;o v i e d z i e e  
e o  j i a n i  z r o b i  z m o j ą  r a k i e t ą  jcż.eli ,  c o  j e s t  
b a r d z o  w-ą Ipl iwe .  w y g r a  ze m n ą .

—  C o  z r o b i ę ? . . .  p o w i e m  j m s k o ń c z o n e j  
g rze .

—  S ą d z ę ,  ż?  g r a ć  n i a  b r d / i e  p a n i
—  Może ? . . .
T o  m o ż e  b y ł a  w ł a ś n i e  l a k  yy-ypowjedzbi  

n e  ż e  J an n . sz  ś w i ę r :e uwie i - zył ,  ż e  ji-żeli p r z e  
g r a .  t o  J a d z i a  g r a ć  b ę d z i e  j e g o  rak i e l ą . . '  Ac h ,

c óż  to * a  w s p ' a n ! a t y  p o m y s ł .  Co  z a  p r z e j i i ę k  
ny  z a k i m l .

—  A wi ę c  g r a j m y .
K i l k a  p r ó b n y c h  p i e r y y s z y c h  p i b - k  p o s z ł o  

gi1?.!)1., w  a u t .  N ;e z b y t  d o b r z e  u d a ł y  adę Jiieryy 
sze  d r a j w y .

—  N i e c h  ] i a n i sorw-uje .
—  N i e  p a n i e  J a n u s z u  Gr a j my-  p o  ge nUd  

i n e ń , k u .  J a  n i e  c h c ę  z n l i i y c h  y y / g l ę do w.  W y  
l o s u j m y  k . o  m a  roz] ) OC7ynać .

Z a w i r o w a ł y  n a  k o r c i e  r a k i e t y .  J a n u s z  
m i a t  w i ę c e j  s z c z ę ś c i a .

P i e r w s z a  p i t k a  —• s i a t k a .  D r u g a  p i ł k a  —  
s i p l k a .  0*16. d l a  m n i e .  Scrywuje  t o  o n  n i e z b y t  
d '  l i r ze .  M i a l  t o  b y ć  t e n  a m e r y k a u s k '  - s łynny
s e i w b i g ,  a  t u  t y m c z a s e m  -s i . dkr ,  a l l i o  a u t .  
1‘i e r w s z y  g a m ę  p o s z e d ł  g ł a d k o ,  ć. d r u g i m  
J a n u s z  n i e  c h c i a ł  j a k o ś  r u s z  ć  s ic  d o  k r ó l  
k i c h  p i ł e k ,  a  w s z y s t k i e  m o j e  l e c k h n n d s ‘y  o d  
b i j a f  d a l e k o  yv a u t .

—  P a n i c  J a n u s z u .  N i e c h  p a n  g r a  l e p i e j ,  
b o  b ę d z i e  źle.

J an u s z ,  n a j w y r a ź n i e j  o d d a w M  w s z y s t k i e  
p i t k i .  N i c  c h c i a ł  p o p r o s i l i  g r a ć  i w- d r u g i m  
s ec i e ,  a l e  p o d  k o n i e c ,  n i c  t y l e  g r a ,  i le r o z  
U l o wa  o ż y w i ł a  się.

—  P a n n o  J a d z i u ! . .  P a n n o  J a d z b i !  A  co  
b ę d z i e  j oże l i  ju  w y g r a m ?  P o s z l i ś m y  o  z a  
U a d  a l e  j e s t  t o  z a k ł a d  t y l k o  j e d n o s t r o n n y .  
C z y  jeżel i  j a  yyygr an i ,  to  m i  p a n i  t e ż  syvoją  
r a k i e t ę  o d d a .

—  O n i e j  Co  z a  d z i k i e  j i o m y s l y .
W  c z a s i e  t e j  r o z m o w y  z g u b i ł y  s i ę  r a e l m n

ki.
—  J a k  s ' o i m y ?
—  3: 0  d l a  p a n  i w d r u g i m  sec ie .  J a n u s z  p o  

w i e d r i a t  l o  z p e w n ą  r a d o ś c i ą .
—  3 : 0 ?  N i e  to  n i ę m o ż b w e .  J a k l o  w i ę c  p a n

W  strzelaniu propagandowym —  10 
strzałów ku chwale Ojczyzny —  w roku 
zeszłym wzięło udział 2C2.920 osób.

Tegoroczne zawody o mistrzostwo W i 
leńskiego Strzeleckiego Podokręgu odbę 
dą się w dn,ach: 17, 18 i 19 wrześn.a rb. 
w Wilr.ie na Pióromoncie.

Informacyj o wymienionych Okręgo­
wych 7awoJacb Strzeleckich o mistrzost­
wo Wileńskiego Z. S. uaziela Komenda 
Powiatu Grodzkiego Z. S., Mickiewicza 
27, tel. 6-40.

n i c  n i e  m m l ?  J
—  N i c  n i e  m i a ł e m  i... c h y b a  n i c  m i e ć  n i e  ! 

b ę d ę .
—  N a r e s z s i ę  p a n  p rn y y d ę  poyy i cdz i a t .  Ni c  

—  lo z n a c z y  i r l i k i e l y .
—  N i e c h  p a u j  p r z e s i a n i e  ż a r l o w f l ć !
—  J a  n i e  ż a r t u j ę ,  n g r a m .
O,  n i e c h  p a n  p a t r z y .  T a  p i t t  a b y t u  r ze  

czyyyi .śeie j i k j k n a .  Co ,  n i e  p r a w d a  p a n i e  J a n u  
s z u .  A  t a  d r u g a .  N i e c h  p a n  b i e r z e ,  li ,  eo  ‘leż. 
pr.fi p s u j e  m o j e  p i t k i .  J a  s i ę  l a k  f i t n r a m,  a 
p a n  n i c  m o ż e  o d b i ć .

D r u g i  Set  z a k o ń c z y ł  s i ę  j a k  d z i ś  p a m i ę ­
t a m ,  (>:!! n a  m o j ą  k o r z y ś ć .

—  A yvięe t e n  t r z e c i  b ę d z i e  d e c y d u j ą c y  
p a n n o  T a d z i o .  M o ż e  s z k l a n e c z k ę  yyody s o d o  
w e j .  M o ż e  c h w i l k ę  o d p o c z n i e m y ?

—  C z y  p a n  s i ę  z m ę c z y ł ?  —  J a  n i e .
—  W o l a ł b y m  p r a w d ę  m ó w i ą c  c h w i l k ę  z 

jumi-ą p o s i e d z i e ć  i p o r o z m a w i a ć ,  b o  t a  r o z  
m o w a  w  c z a s i e  g r y  j e s t  j a k a ś  r w a n a  i t a k  
s t r a s z n i e  g ł o ś n a .  A j a  c h c i a ł b y m  p a n i  c o ś  
b a r d z o  w a ż n e g o  p o w i e d z i e ć .

—  Z r o b i  lo p a n  w  c u k i e r n i  p r z y  p ó l c z a r  
l i e j  c z y  jn-zy m a z a g r a n i e .  P r z y j d z i e  p r z e c i e ż  
p a n  d z i s i a j ,  l a k  j a k  c o d z i e n n i e  o  g o d z .  8 
w i e c z o r e m .

—  P r z y j d ę .  O c z y w i ś c i e ,  ż e  p r z y j d ę ,  a l e  
n i e  w i e m  c z y  p r n i  z e c h c e  ze  m n ą  r o z m a w i a ć  
z t a k i m  p a r t n e r e m ,  k t ó r y  p r z e g r a ł  j u ż  d w a  
p i e r w s z e  se t y .

—  G r a  n i e  j e s t  j e d n a k  s k o ń c z o n a .  Cóż  
z n a c z y  l a l . i cm i i  m i s l r z o w i ,  j a k  p a n  w y g r a ć  
t r z e c i e g o ,  a  j m U m  d w a  n a M ę p n e  i w s z y s t k o  
b ę d z i e  \ j i o r z ą d k u .  N i e c h  |>an  n i e  t r a c i  n a  
t lziei .  N i e c h  jkiu n i e  t r a c i  h u m o r u ,  a  m o ż e  
p a n u  s z k o d a  l e j  r a k i e t y ,  b o  jłi c z u j ę ,  że  wy  
g r a m  j a k  a m e n  w  p a t i e r z i i l

tajtisowa, Kujelówna, Krzywcówna i Bo<- 
kowiczówna. Pawia startowały na dystan­
sie 1200 mtr., a panowie na 2000 mtr.

Bieg czwórek półwyśugowych osad 
szkolnych zakończy! się zwycięstwem Har 
cerskiego Klubu Sportowego o 2 łodzie 
w czasie 6 min. 50,4 sek. przed osadą ze 
Szkolnej Przystani Wiośla-skiej.

jedynki nowicjuszy wygrał Stefano­
wicz Wojciech z W K S  Śmigły o 8 todzl 
w czasie 7 min. 10,4 sek. przed Rogmis 
wiczem.

W  czwórkach pclwyśc gowych mło­
dzieży szkolnej zwyciężvla osada Harcef 
skiego Klubu Spor‘owego w czasie 7 m. 
15 sek o 15 todzi przed osadą Państw. 
Szkoty Mech. Sktad zwycięskiej osady: 
Adamowicz, Zdanowicz, NPosławski, Ra 
kowski i sternik Nowicki.

Jedynki młodszych. Wygrat Kaczyń­
ski z W K S  Śmigły w cza>-e 6 min. 50,4 
sek. o 15 todzi p-zed Stefanowiczem z 
W K S  śmiqty, który startował w godzinę 
po pierwszym, wygranym biegu

Organizacja sfaba. Po zawodach na 
przysłani Wileńskiego Tow. W ioślarskie­
go p Józef Buczyński rozdał pamiątko­
we żetony

— O h o  e o  z.ą p e w n o ś ć  s i e b i e .  C o  z ą  ż a r u  
z u mb i l o ś ć .

J a n u s z  k o v m a l v m  r ę c z n i k i e m  o m r l  p o t  z  
o / e da  i s i a n ą t  n a  s t a n o w i s k u .  W y g l ą d a !  j a k  n i  
imu-zt- j ,  :niź z w y k l e .  P r z y z n a ć  J r z e b a ,  z e  ta 
l e n i e  . sp o d n i e  i k o s z u l a  w  p r ą ż k i  i la  -Mina  
r a k i e t a  p a s o w a l v  m u  b a r d z i e j  w c u k i e r n i ,  
n i ż  t e r a z  t u t a j  n a  k o r c i e .

T r z e c i  s e t  i n i n ą t  w  m i l c z e n i u .  T r w a ł  o n  
n i e * #  d ł u ż e j ,  n i ż  d w a  p o p r z e d n i e .  J a n u s z  Ma 
r a t  s i ę  b r a ć  v s z y s t k i e  p i t k i ,  a l e  n i c  i m a ł  
s z c z ę ś c i a  —  t ogo  w ł a ś n i e  s z c z ę ś c i a ,  o  k t ó r y m  
t a k  c z ę s t o  w s p o m i n a  s ię  w  s j i o rc i e .

—  Ń i c  p a i b e  J a n u s z u  —  ż a r t  ż a r t e m  a  r a  
k i e l a  m o j a .  N i e  m i a t  p a n  d z i s i a j  s z c z ę ś c i a  w  
gr z e ,  a l e  m i e ć  p a n  b ę d z i e  w  m i ł o ś c i  la  t a n i  
w i d z i a ł a m ,  j a  w s z y s t k o  w i e m .  T a  p a ń s k a  
l d o n d y n e c z k a  r . ie jirst b ' - / v d k a .  \  c z y  moż-łwi 
w i e d z i e ć  c zy  g r a  w  l en i s t i ?  Ń i d z e ,  że  t a k  b o  
j e ż e l i  j i a n u  s ie  j i o d o b a ,  t o  m u s i  b y ć  j a k a ś  
zMTtrą s p o r t s m e n k a .

T e g o  J a n u s z o w i  byk*  j u ż  za  wi c t e .  Z e r w a ł  
s i ę  j a k  o p a r z o n y ,  l l z u c i t  z l a s k i  c h t o p c o j i ’ 
p c  50  g r .  z a  p o d a w a n i e  p i t e k ,  a  p o t e m  lak.  
j a k  s i ę  w r ę c z a  k w i a t y ,  o d d a l  w ł a s n ą  r a t  ielę,  
n a  k t ó r e j  w y g i a l o n c  b y ty  p i e r w s z e  l i t e r y  nas 
w i s k a  i i m i e n i a  J a n u s z a  K w a s i ń s k i e g o .

—  Z o s t a ł e m  p o k o n a n y .  N i e  g r a m  j e d n a k  
l a k  źle ,  j aK d z i s i a j .  S ł u s z n i e  a n i  z a u w a ż y ł -  
że  n i e  m i a ł e m  s z c z ę ś c i a ,  a l e  z n a j d ę  m o ż e  
s z e z ę ś c i e  w. . .

—  C h c i a ł  j>an p o w i e d z i e ć  w  m i ł o ś c i  .
—  C h c i a ł e m  p o w i e d z i e ć  w p a n i ,  p an n o  

J a d w i g o . . .
—  Co  lo o 1 w i a d r z v n y  n a  k o r c i e ?  T e g o  

j e s z c z e  n i g d y  i ie by ł o .
N i e c h  p a n  w y p i j e  s z k l a n k ę  z i m n e j  w o d y  

s o d o w e j .  L  Ł
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Ceny drzewek owocowych
I ci ganizacja szkółkatstw;

w wof wileńskim i imwogróctekiin
W myśl uchv*aly Zjazdu Szkółkarzy z 

terenu Wil. Izby Rolniczej z dnia 12 go 
kw>ełfiia r, b wybrana przez ter> Zjazd 
komisja w składzie pp agr. E, Taurogiń 
ski — prezes komisji ogrodn. Wil. Izby 
Roi., dr. K. Mackiewicz — przedstawiciel 
szkółkarzy woj. nowogrodzkiego i inż. 
S. Zembowicz — prof średniej szkoły 
og-odniczej w Wilnie, ru. swym posie­
dzeniu w dniu 7 wrześma rb. powzięła 
następujące uchwały, które niniejszym 
podaje się do w idom ości:

i  W sprawach organizacyjnych.
a) należy utworzyć organizację szkół 

Karzy w wo/. wileńskim i nowogródzkim, 
w każdym oddzielnie;

b) woj oddziały czy też koła polskie 
go Zw. Wytwórców Drzew i Krzewów 
powsTaną w Wilnie i Nowogródku i bę 
dą pracować samodzielnie, natomiast w 
sprawach, dotyczących całego terenu 
Izby będą zwoływane wspólnie pobedze 
nia zarządów łych kół;

c) należące do DZWD i K. w Warsza 
wie szkółkarze naszych terenów w swych 
kołach woj ze względu na specyficzne 
północno-wscnodnie warunki w produkcji 
owocarsko szkółkarskiej winny mieć w 
sprawach lokalnych szeroką autonomię,

d) obecnie istniejące w PZWD i K. 
wpisowe ■ składki, tak ryczałtowe jak rek 
tarowe winny być obniżone dis naszych 
szkółkarzy o 50 proc.;

e) fundusze związku winny być po­
dzielone w ten soosób, iż do  dyspozycji 
cenłrali zw ląiku w Warszawie należało-

y wpi^cać 25 proc., a do dyspozycji koł 
c P °zr>srałe 75 proc. funduszów zeb 

ranych od członków.

2. Ustalenie cen na drzewka.
Poisk Związek Wytwórców Drzew I

?  y r “ aw!e nad« ł« ł  okśłnlk 
dc Wileńskiej Izb/ Rolniczej, poda,ący
następujące ceny na drzewka owocow

!ako ceny obowiązujące wszystkich szkó 
larzy w sezonie jesiennym rb 1 wiosen 

hym 1938 r.
Jabłoni* p,enne za 1 szf. 3 zł„ za 100
25 proc zniżki, jabłonie karłowe za 

sz 3,50 zł., gruszo p iem e za 1 szf. 
*ł., Zfc 100 — 3,20 zł., grusze karłowe 

xe I »z) 5 zł., cze-efn.e i wiśnie za 1 
U 3 zł , śi,wy inoreel I brzoskwinie za 
1 szf- 3.5C żł., Arzechy włoskie za 1 szf. 
I  zł., róże krzaczaste za 1 szł. od 1 zf. 
<Jo 2, róże półpienne i pienne za 1 szf. 
ed  4 zł. do 10, agresły za 1 szf. 1.50, 
leszczyny za 1 szf, 2 zł., fruskawski za 
10C szł b zł., maliny za 10C szf. 12 zf., 
porzeczki i maliny Preussen za 100 szf. 
60 zł.

A, Komisja szczegółowo zanalizowała 
bo wyższe ceny i stwierdziła, ił wysokość 
tyc1.. cen r  e jest wygórowana i oćłpowia 
dc kosztom produkcji w szkólkarstwie ł 
tylko częśc owa pokryje straty szkółek w 
terrtrum i na zachodzie Polski, powstałe 
I  powodu mroźnej z:my.

B. Szkółki na terenie woj. wileńskie­
go i nowogródzkiego w większości iwo 
lej nie ucierpiały od mrozów, lecz ucier 
N a ł/ z powodu klęski posuchy tegorccz

i nadmiernej dości szkodników, w 
-« zególności mszyc,

yOHRĄp TRANI

C. Zmniejszona iiość poaazy drzewek 
z powodu klęsk powyższych uspiawiedt, 
wiałaby ł*na naszym terenie wyżej poda 
ne ceny, licząc s:ę jednakże z mniejszą 
siło nabywczą ludności roi. naszych woj 
Komisja wypowiedziała się jednomyślnie 
za obniżeniem powyższych cen na drzew 
ka na naszym łerenie i usłała dla wszysł 
kich szkółek woj. wileńskiego ł nowogró 
dzkiego jako ceny obowiązujące na se 
zon jesienny 1937 r. i wiosenny 1938 r. 
w następujący sposób:

Jabłonie półpienne za 1 szt. 2 zł., za

100 szf. 5 proc. zrni.,giusze za 1 szt. 3 
zł., czereśnie i wiśnie — 2,50 zł., śliwy, 
morele i brzoskwinie — 1 szt 2,75, lesz 
czyny — 2 zł. orzechy włoskie —  3,50 
zł,, agresty —  1,20 zł,, porzeczki — 0,60 
zł , maliny za 100 szł. od 8 do 10 zł., 
Iruskawki za T00 szt. 6 zł., róże krza­
czaste za 1 szł, od 1 do 1,50 zł., róże 
płenne za 1 szt od 3 zł. do 8.

Ceny powyższe Komisja pesłanowiła 
poasć do wiadomości i stosowania wszy 
sfkim szkółkom ofcu województw, oraz 
do wiadomości organizcyj rolniczych.

KRONIKA
W BZESUK
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Dziś Eugenii P.
Jutro Podwyższ. Krzyża Św.

Wspólnym wysiłkiem 
realizujmy wsnólny cel

Powszechnie uznawana dz ałalność To 
warzystwa Popierania Budowy Publicz 
nych Szkół Powszechnych nie wymaga 
iuż dziś szerszego uzasadnienia.

Wyniki dotychczasowej akcji mogtyby 
być jadnak o wiele poważniejsze, gdyby 
wszystkie zabiegi Towarzystwa, zmierza 
jące do zdobycia funduszów na budowę 
szkół, znalazły pełniejsze i szersze jak 
dotąd zrozumienie i poparcie wszystkich 
sfer naszego społeczeństwa

Jednym z łakich zabiegów tewa^zy 
wa jest sp-awa znjczków na podręczni 
kaeh szkolnych.

Zarząd Główny Towarzystwu Popiera­
nia Budowy Publicznych Szkół Powszach 
nych, dzięki obywatelskiemu stanowisku 
Związku Wydawców I Księgarzy uzyskał 
możność uzyskania za każdy sprzedany 
egzemplarz podręcznika szkolnego 10 gę. 
na budowę szkół przez zakuono odpo 
wiedmego znaczka

Zakupnc znaczka nie obciąża zupeł 
nie kupującego książkę dla ucznia, gdyż 
na każdym egzemplarzu podręcznika 
szkolnego jest na karcie M ułowej napis: 
„Cena wraz ze znaczkiem na lowarzysł 
wo Popterania Budowy Publicznych Szkół 
Powszechnych". Chodzi tylko o  ło, aże 
by na sprzedanym egzemplarzu rzaczywi 
Itib byl nalepiony fen znaczek. Dooafrze 
n ie  tego d ro b n e g o  szczegółu n ie  obc ią

ża w niczym kupującego ojca, mafk', czy 
opiekuna dziecka, n ie kosztuje — a jak 
że wielkie ma znaczenie dla realizacji 
celu, jak* sobie Towarzystwo Popierania 
Budowy Publicznych Szkół Powszechnych 
posfawMo. Z groszy tworzą się tysiące 
złotych, z tysięcy —  miliony, a nam mi 
lionów frzebu, abyśmy Polsce odrodzonej 
zbudowali szkoły powszechne.

Drobnym, wspólnym wysiłkiem wszysi 
kich: nauczycteli, ucznia, ojca, mafk i, bra 
ła, siosfry, opiekuna, czy insłyfucji mło
dzież wychowującej   przy zakupnie
podręcznika szkolnego realizujemv donio 
sły cel o znaczeniu ogólnopańslwowym. 
Czy nie należy o tym pamiętać?

Zbliża się sezonu zakupu książek dla 
młodzieży szkolnej.

2aarza się niesteły dość często, Iż 
przy sprzedaży pod-ęcznika ten czy Inny 
sprzedający książkę zapomni o naklejeniu 
znaczka — niechże taiciemu księgarzowi 
przypomni o tym kupujący.

Będzie ło naprawdę wioliu wspólny 
wysiłek wsiystkch ster obywatelskich a 
zarazem czynne wspoldzi* łanie szerokie 
qo ogolu w realizacji doniosłego dla 
Polski celu I zadania, jakie spełnić prac 
nie w interesie ogólnego dobra Pańsfwr 
Zarząo Główny Towarzystwa ‘ Popierania 
Budowy Publicznych Szkół Powszech 
nych.

Czy będzie zjazd Stronnictwa Ludowego?
J a k  się dow iadu je  ag. „ E c h o "  is t­

nieje w ko łach  S tro n n ic tw a  L u d o w e­
go p r o je k t  zw ołania  w p aźd z ie rn iku  
wielkiego ch łopsk iego  z jazdu  do W a r  
sza wy, w  m y®  u c h w a ł  K ongresu  sty 
czniowego Obecnie czynione  s? s ta ra  
nia u  władz ad m in is t racy jn y ch ,  aby

zjazd ten m ógł dojść  d o  sku tku .
Mowi się też w  k o ła c h  po litycz­

nych , że au d ien c ja  u  P a n a  P rezydcn  
ta  Rzeczypospolite j w ybitnego  dz ia ­
łacza Sł,v'nn ic tw a  L udow ego  Solarza 
m a  z tv m  bliski związek.

Wręczenie samolotów armii 
odbędzie sle w Słonlmie

W oniu 9 om. odbyli; s.ę w Nowo 
g ro d k u  konferencjo Instruktorów pow ia­
towych LOPP * terenu całego województ 
wa nowogródzkiego.

No konferencji fej Zarząd Okręgu 
LOPP poinformował obecnych, ie  ufur.

dowane przez ludność nowog odczyzny 
trzy samoloty jako dar dla arrnl! — dorę 
czone zosfaną władzom wojskowym w 
Nieświeżu, jako siedzibie powiatu, w któ 
rym akcja na kupno samolotów dała naj 
lepsze wyniki

Wschód słońca — g. 4 m 48 
Zachóa słońca — g. 5 m. 45

Spostrzeżenia Zakładu Meteorologii USB 
w Wilnie dnia 1L1X 1937. r.

Ciśnienie 755
Tem peratura średnia +  17
Temipeiautra najwyższa +  21
T em peratura najniższa +  S
Opad: ślad
W ia tr południowy-
Tendencja — nipadok
Uwagi — pochm urno

NOWOGRÓDZKA
—  Z zatwierdzonych ostatnio przez U- 

rząd. Wojewódzki w Nowogródku 13 pro 
jek.ów budowy nowych placówek przemy 
iłowych, największa ilość przypada na po 
wiat lidzki. Niektóre z zatwierdzonych 
projektów budowy posiadaią pokaźne roz 
miary, np. gmach fabryki „Unigurr" w 
Lidzie 3650 m sześć., albo 2850 m. 
sześć nowy dodatkowy budynek fabryki 
„Ardal". Budowa fyrh gmachów tabrycz 
nych już się rozpoczyna. Poza tym w 
pobliżu stacji kolejowe" w Niemnie pow 
staje fabryka dykty i parkietu.

— Wybory w ójta. We w torek 14 bm. rada 
gminy Nowogródek dolkona wy-bont nowego 
nójla. Dotychczas pc- zw olnieniu -wójta p.

' Piątkowskiego i ustąpieniu zastępcy w ójta, 
funkcję zw ierzchnika gminy petni lym ciaso 
wy przełożony p. Krepsai, pracow nik Bazaru 
Przem ysłu Ludowego.

—  Będzie regularne światło. Jak  wynika 
z inform acyj tymczasowego burm istrza, u- 
dzielonjeh radzie przybocznej, został napra 
w e n y  stary ainuk „Ursusa", skazany wios 
nn na „zm-lc, kłóry m a teraz zasilać m iasto 
w Tcgularne światło. N atom .ast dwa m niej 
6zc ailniki -,D<-utza" (150 i 75-konne) pod 
dane zostaną leperacji. 1 tak w- kółko. Wszol 
kie stdrania nabycia iłowej m a zynv n ie  od 
niosły pożądanego Skutku.

— Instytut Muzyczny w NowOgroilku wzna 
wia po okreair w akacyjnym  sw oją pracę i 
przyjm uje już zapisy. Dla dziewcząt jest 
bersa W  najbliższym  czasie m a być urzą 
dzonj poranek muzyczny dla szkolnej mło 
dzieży.

— W ybory nowego zarządu gminy. W 
d 'nu  14 lwu na  podstawie zarządzenia siaro 
»!y powialowegc w Nowogródku, oa iW ą się 
wybory nowego zarządu gminy w iejskiej w 
Nowogródku.

LI DZKA
— Główny U nąó Pocztowy w U dite 

uruchomił służbę pocztowo telegraficznę 
n« stacji autobusów młędzymiastowych.
Zakres czynność- pocztyfiona autobusowe 
go obejmuje: sprzedaż znaczków, kar­
tek 1 widokówek, przytmowante listów po 
lecon/ch (krajowych i zagranicznych), wy 
dawanie blankietów telegraficznych oso 
bom, które sobie tego życzą oraz przy, 
mowanie oct stron telegramów krajowych. 
°oza tym opróżnia się -wszystkie skrzyń 
ki pocztowe zainstalowane w autobusach, 
których liczba stale się zwiększa. W chwi 
li obecnej przyoywa I odjeżdża z Lidy 
ponoć 40 autobusów zatr.iejskich.

— Doli epóhfcJelczy. W maislecziUu Tur-

r.u. Jeżącym na wielkim szlaku mickiewiczow 
skim w pow. etołpeckim, staraniem  miejsco 
wc-j ludiiości roziroczęlo budowę domu spól 
dzielczego. Plac na budowę uzyskano w st 
mym rynKU. Budynek wzniesiony Dędzie z 
betonu i oprócz świetlicy m iędzyorganizacyj 
ni-j pomieści sklepy i kooperatywę spółdziel 
cza. Mieszkańcy Turca dom 1en wznoszą w a  
snyin wysiłkiem i sumptem
jdBiłUu,

BARAKOVMCKA
— Kodzina l(“zerwist<»w 1 wzmocnienie 

siły oorwnnej spoleczęnsiwa. Rada Pow iało 
wa Rodziny Rezerwistów w Baranow iczach 
zerganizow ała przy współpracy swoich Kół 
ni oiscowyeh cykl odczytów z dziedziny ob 
reny przeciwgazowej. Cykle te, przeprow a 
dzane przy pomocy lachow ej Zarządu powla 
fowego LOPP w Baranowiczach, odlsędą się: 
w Nowej Myszy w dniacłi Il-go, 12 i 13-go 
września br., w Ho.odyszczu w dniach 18. 
10 j 20-go bm., w Dorewte w dn :ach 2 i 3 
października br., o iaz  Niedźwiedzicach w 
dm ach 9, 10 i 11-go października br. Ze 
względu na znaczenie poruszonych xv odczy 
tach lem atów spodziewać się należy ogólne 
go zainteresow ania się i jak  najliczniejszego 
udziału społeczeństwa. W stęp jest bezpłatny.

— Pożyczki dla rz.-mtosia. W  dniu 10 bm. 
odbyto się posiedzenie K onftctu rozdzielcze 
go kredytów  rzemieślniczych przy dyrekcji 
Kom unalnej Kasy Oszcz. w Głębokicm, na 
którym  rozpatrzono 102 podania rz-m ieślni 
kćw, ubiegających się o pożyczki. Ogółem 
przyznano poyczek na sumę zł. 47.650.

s m &
ŚWIECIAŃSKA

*— Siew- żyta marnego w pow. święcian- 
»kim rozpoczęto w  w arunkach nader nicpo 
myślnych. Brak opadów  deszczowych na 
gruntacli suchych i wyżej położonych spowo 
dew ał zupcinc wysuszenie z?oran"j pod siew 
rcłi.

—  Ceny drzewa opaloweep w- pow. świę 
cięńskim  są wyższe o 75 proc. od cen zesz 
torccznych. 1 m etr sześć, szezepanego drze 
wa wraz z dostawa na m iejsce kosztuje: sos 
newego 5 zł., mieszanego — 6 zł., o lchon. 
go — 7 zł., brzozy — 8 zł. Tendencja nadn! 
lekko zwyżkowa.

— Grzyby r.lt losną. Dlugolrwaly okrea 
posuchy jest przyczyną, źe w jąsach Świę- 
ciańszczyzny nie rosną g-zybv,

— Lena żyta na rynkach święciańskicli sta 
i& zwyżkuje. Obecnie za 1 pud (16 kg.) płaco 
no 3,70 zł. Podaż w dalszym cłągu słaba.

— Cena ziemniaków w pow. święciańskun 
na ogół jest dość wysoka. OsJalnio za 1 pud 
(13 kg) płacono 70 gr. Podaż nieduża,

— P otyczk . zaliczkowe na okres 0 niies. 
pod zastav posiadanych zajiasów zboża udzie 
lir ro lnikom  pos święciański-go KKO w 
Lwięcianach z kredytu, przyznanego w wy 
sokole! 20.000 złotych.

Dr. L. NochumowskC
p  o" w r 6 c I ł 

Lecznica jest czynna
Barenowic.ze, ul. Narułowicza 7, tel. 20

KURS SAMOfJiOllOWk zawodowy i a 
m aiom ż v- l idzie od dnia 20 września d: 
3( pazd: i-rnika. Całkowita opłata za Łun
*ł. 90. W ykłady i jazdy wieczo-iowe. 'g io  
sząnia i inform acje: Lida, ul 3-go Maja ł£i 
codziennie od godz. 17 do 19
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B ałbym  się, że spraw a m o że n a b ra ć  nicnoża- 
ilWls-gn rozgłosu. Jestem  zabezpieczony przęseł w i  v S? 
H em , ty lko  nie  przed  nieufnością j p o d e j r z e n i a  ze 
eliuny m oich klien tów  I  giełdy. W obec takiego n ie ­
bezpieczeństwa bezsilny jest każdy  banlt, każdy  b a n ­
kier. A przy  letn w szystkim i.. .  —  Mosbacli zaw aha ł  
się... — a  przy lem wszystkiem wiele osób sądzi w tej 
chwili, że jes łem  w- pow ażnych  ta rap a tach  finanso­
wych. W id/.i p an  — uśmiecłmą? się słabo —  la k  fo 
bywa, 1 iedy człek clice być  spry tniejszy od  całego 
Owiała! Ni sląd, ni zow ąd  włazi m u  w  p a ra d ę  jakieś 
głupsłewko, którego nie  m ógł przewidzieć i już  wszyst 
ko się traci .. Niech m i pan  wierzy, że spadek akcyj 
unici ykańskicli ko p a lń  ru d y  i koncernów  meialurgicz 
bk cli nic a nic mnie nic w zruszali  Ale n a  giełdzie p rze­
waża m niemanie, że jestem mocno zaangażow any  w

grze na zwyżkę...
—  Czy ty lko na giełdzie tak sądzą?  A jakiego zda-

są pańscy  klienci?
—  Rożnie m ówią, jedni lak a drudzy  inaczej... —

odparł Mosbaeh oslrozme.
—  W y, bank ierzy  jesteście oszusian i w y ją tkow e­

go ka lib ru  —  jniwiedziiał z przekonaniem  s la iy  kiym i- 
nolog. Nie wszyscy zresztą. Boże u c h o w a j’ Ale czasami 
czuję się szczęśliwy, kiedy pomyślę sobie, że przez 
całe z- ric m ia łem  do cz\ ireniit z takimi poczciv cami,

jak  kas iarze  lub  bandyci.
—  Za pozwoleniem! —  M ospach b y ł  szczerze obu­

rzony. —  Czy nie wolno mi b y c spry tn ie jszym  od in- 
nycJi ludzi?

Krym inolog m ach n ą ł  ręką.
—  Kodeks k a rn y  nie p rzew idu je  jeszcze żadnych 

sankcyj p rzeciw ko tak iem u 6prytów i _  powiedział. —  
Czem m ogę panu  służyć?

—  Niech n u  p a n  pomoże w odzyskan iu  kosztow­
ności — rzek ł Mosbaeh bez ogródek. —  Muszę jt mieć 
z pow rotem  w  p-zeciagu pół r a k u .  Nie m air  pojęcia, 
jak  się do  tego zabrać. Może ó a c  do  pism  ogłoszenie, 
że uczciwy znalazca proszony jesj o zwrot kosztow­
ności. N atura ln ie  za w ynagrodzeniem . No i dyskrecja 
zapewniona.

—  Nie. Na taki kaw ał n ie  da się w ziąć żaden 
szanu jący  się włam ywacz. Każdy g n j r h  n ie jednokro . 
nie p rzekonał  się, że przyzwoic. ludzie  n ie  do trzym ują  
słowa, k iedy  przychodzi do zap ła ty .  A poniew aż tego 
w łam aniu  —  Siwiński w skaza ł n a  sejf __ nie  doko­
na ł  nov  k ju sz ,  szkoda pieniędzy m, tak ie  dziecinady.

U m ilkł i jrogrążył się w  m yślach.
— Niech rai pan  p rzygotu je  szczegółową listę I 

opis h iaku jący c l i  kosi (owności ■— powiedział wresz- 
cie. AVątpię w prawdzie , czy  choc  jeden  z tych p rzed ­
miotów w ypłynie  w W arszaw ie, ale wy Kluczyć takiej 
możliwości n ie  m ożna. Mojom zdaniom, k le jno ty  te 
po jaw ią  się za trzy, cztery m iesiące n a  r y n k u  jub ile r­
skim w Londynie  lub  Paryżu . Raczej Londynu. Bo­
h a te r  nasz posługiw ał się angielskim  cu llcrem . P rz y ­
rząd u  lego używ ają  n iemal w yłącznie ka«iar ze b ry ty j ­
scy. D opraw dy, mc m ogę zrozumieć, dlaczego nasi

chłopcy, k tó rzy  przecie*, zaliczają się bezwzględnie 
do m iędzynarodow ej elity kasiarskiej,  n ie  m a ją  zati- 
fasnia do lego w yją tkow o poręcznego narzędzia! Jakieś 
dziwne, niezrozumiało uprzedzenia...

—  Co m i paii r a d i i  robić? —  nalegał Mosbacli
i— P a n u ?  Nic. Polecę dwom  zaufanym  osobom 

rozejrzeć ńię po  P a ry ż u  i Londynie. P rzedew szystkiem  
praw dopodobnie  zostaną  sprzedane kam ienie , a potem 
Inne p rec jora .  Skoro moi ludzie dow iedzą 6ię czegoś, 
d adzą  m i na ty ch m ias t  znac. Sąuze, że zdobędziesz 
p a r  w szystko stosunkowo n ied u ży m  kosakom. Nie nia 
p a n  pojęcia, jak  pase rz j  p o d ry w a ją  cenyl

K rym inolog w estchnął, jakgdyby  dla  zadoKianen- 
tów ania, i e  sym patje  jego są wr zupeinoic i po s łrorie  
Liednycli, w yzy sk iw an y c i  p rzer tępców .

—  Polegam w  zupełności na p a n u  —  pow iedział 
Mosbadh, który nigdy nsi niknu nie polegał i mial 
zaufanie wyłącznie do samego siebie.

—  No cóż, nie  m a  p an  przecież Lim ej rady  —  
odp ar ł  s ia ry  k rym ino log  z uśmiechem. Polem pogroził 
bank ierow i chudym  w yschn ię tym  palcem.

—  A więc Jest jeszcze n a  ziemi sprawiedliwość. 
P tac i  p a n  sk rupu la tn ie  sk ładki ubezpieczeniowe, a 
kiedy wreszcie dokonano  u  p a n a  w łam ania ,  nie wolno 
panu pisnąć  o tein an i sloweczkiem. Płaci p a n  rok ro ­
cznie podatki, a k iedy zaszła potrzeb? odwołani? się 
do pom ocy policji, n ie  może pan sobie na to pozwolić. 
A dlaczego? W łaśn ie  dlatego, ie  jest pan sprytny. Bot 
sie pair policji jeszcze więcej, niż ten "dolny JegomoM ' 
k łó ry  w ypatroszył p a n u  kasę No lak, to zupełnie p t /  
sit- ma p.m przecież więcej do siracenia..

(D c. n.y
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KRONIKA
W IL E Ń S K A
DYŻURY /PTEX-

Da :ś w nocy dyżuruję następujące ap 
łęki'

Sokołowskiego (Tyzenhauzowska 1); 
S ó w  Chomiczewskiego (W . Pohulanka 
25); Miejska {W ileńska 23), Turgiela i 
Przedmiejskich (Niemiecka 15); Wysockie 
go (W ielka 3)

Ponadto stale dyżurują apteki: Paka 
(Aniokolska 42); Szantyra (Legionów 10) 
i Zajączkowskiego (W .foldowa 22)

H O T E L

ST. G E O R G E S "
w W I L N I E

Pierwszorzędny — Ceny przystępne 
v Te’efony w pokojach

I I

Hotel EUROPEJSKI
P e. wszorrędny - Ceny przystępne. 
Telefony w pokojach WIrda osobowa

M 1 L JS K \
—  Oglądacze włosia." Przy rzeźni 

m ejskiej uruchomiony został kurs ogla 
daczy włosia. Na kurs .zapisało się kilku 
nastu słuchaczy.

Po ukończeniu kursu, słuchacze olrzy 
ms,ę świadectwa, kjóre pozwolą im na 
objęcie stanowisk ogląciaczy przy rzezni.

—  Bezrobocie narazie maleje. W  etą 
gu ub. tygodn a liczba beztobotnych w 
vV:lnie n eznacznie spadta w porównaniu 
z ub. tygodniem —  o 20 osóo Obecnie 
w W n i a  zarejestrowanych jest ponad 
4000 osób.

W  związku z kończącym się sezonem 
rODi-t inwestycyjnych natęży oczekiwać 
w przyszłych tygodniach zwyżki liczby 
bezrobotnych.

—  7 protokułow za potajemny han­
del. Wczoraj policja, jak zwykle w  świę 
ta i niedziele, przeorowadzita lustracje 
sfćłepów w  dz.elnicach handlowych w ce 
łu stwierdzena czy nie jest upraw.any 
potajemny handel. Sporządzono 7 proto 
kułów.

Nawy posterunek
W o j e w o d a  w i l e ń s k i  z d n i e m  01 s i e r p n i a  

r b  s k a s o w a ł  p o s t e r u n e k  p o " e j i  w  K o  w a ł c z u  
k a c l i ,  a  n a  m i e j s c e  t e g o  p o s t e r u n k u  u s t a n o  
w i ł  p o s t e r u n e k  p o l i c j i  p a ń s l w o w c j  w  S z u m  
s k u ,  p o w .  w i l e ń s k o  - t r o c k i e g o

TEATR i MUZYKA
T E A T R  M U Z Y C Z N Y  . . I . I T M A "

— „ltevf*my z Cornei i l l e "  po c e n a c h  pin 
p a g m i d o w  y c h .  D z i ś  „ D z w o n y  z  C . u r i i e i i l h i "
I I a n q i i c t l a ,  k l a s y c z n y  o p e r e t k a ,  c i e s z ą c a  s ię  
w  T e a t r z e  L u t n i a  w y j ą t k o w e m  p o w o d z e n i e m  
g r a n ą  b ę d z i e  p.< r a z  o s t a t n i .

„ R ó ż a  Stambułu". J u t r o  w r a c a  n a - T ep e r  
i u a r  c z a t o w n i  o p e r l k a  „Różu Stambułu" L. 
T a l i a  g m i n  k o n c e r t o w o  p r z e z  e a t y  ze. spńł ,  a 
w y s t a w i o n a  z w i e l k i m  p r z e p y c h e m .

D w a  wystąpi o p e r y  w a r s z a w s k i e j -  W v h U  
ni  a r t y ś c i  o p e r y  w a r s z a w s k i e j  w y s t ą p i ą  w 
tut i b . i ż s z y e h  di i  a c h  p a ź d z i e r n i k a  w L u  l i p  w 
d w ó c h  o p e r a c h ,  a  m i a n o w i c i e :  R i g o l e f i n ,  C .y 
n d i k  S e w i l s k i .

R A D I O
P f ) >  l l . D Z I  U . L K ,  d n i a  13 w r z .  u t i a  1937 r.

G. 15 —  P i e ś ń ,  0,18 —  G i m n a s t y k a :  9 , 88  
—  M u z y k a ;  7,00 —- D z i e n n i k  p o r . :  7,10 —  
M u z y k a ;  8 . 00  —  \ n d v c i a  d l a  s z k u t ;  8 . 1 0 - j  
11.57 —  P r z e r w a ;  11.15 „ S p ó j r z m y  w  n i e b o "  
p o g a d .  d l a  . dz i ec i ;  11.10 —  C o l c r i d g a  T a y l o r  
M a t a  s u i t a  k o n c e r t o w a ;  11,57 —  S y g n a ł  c z a ­
s u  i h e j n a ł ;  12,4:1 — - D z i e n n i k  p o ł u d n i o w y ;
12.15 —  t . I i w d k a  s p o ł e c z n a  J . O P P  K o l c j b w y :  
12.26 —  J e e l r u d i  M e n n c h i n  g r a ;  12,10 —  Mi 
k r o f ó n  w  w a r s / l a c i e  k a m i e n i a r s k i m ;  13, 00—  
M u z y k a ,  p o p u l a r n a :  14,06-—15. 00  —  P r z e r  
w a :  15,00 —  C. i i wi l ka  j a z z u :  16,1 Oj —  Ż f t i e  
k u l t u r a l n e ;  15,15 —  . \ V v h ó r  n a r z e c z o n o j“ 
D n o w e l i  E .  T .  V H o f f m a n n a :  15,25 —  
Z  o j i c r c L k  E m e r y k a  K a i m a t i a ;  15,45 
W i a d .  g o s p o d . ;  10, 00 —  .,1‘s l i a  k u r e e z k a  i 
k t . c l t a r k i i  A g a t a "  o p o w i a d a n i e  d l a  dz i e c i :
10.15 —  K o n c e r t  O r k .  EiLh. :  10.45 —  I . w ó w  
n a  s z l a k u  c z a r n o m o r s k o - h a ł l y c k i m ;  17,00 —  
„ P a p a  F r a n e k "  r e p o r t a ż  m u z . ,  17,50 —  J t  
l eń  —  p o g a d . :  18,00 —  „ G ł ę b o k i e  i D z i s n a "  
m i a s t a  k o n k u r u j ą c  ■ —  p o g a d . :  18,10 —  F o r  
l e p i a n  i k s i ą ż k a " „ ł i l e g i e !T  18.40 —  P r o g r a m  
n a  w t o r e k ;  18,45 —  YYil. w i a d .  s p o r t o w e :  
18,50 —• S p r a w o z d a n i e  z p r z e i u e M t  K o n t f r c  
s u  I n ż y n i e r ó w  w e  L w o w i e  19, 00 —  l i t w o r y  
k a m e r a l n a  I l c n r y k a  M e ' c e r a ,  19.10 —  , , Gi m 
n a s l y k a  d o s k o n a ł a "  —  p o g a d . ;  19,50 —  
W i a d .  s p o r t o w e ;  02-00 —  „ P r z y  w i n k u "  K o n  
c e r t  r o z r y w k o w y ;  Ok .  20 . 15  —  w  p r z e r w i e  
D z i e n n i k  w i e c z o r n y  i p o g a d a n k a ;  21 , 45  —  
„ O g n i w a "  —  o p o w i a d a n i e  E l i z y  O r z e s z k o ­
w e j - 2 2 , 00  —  K o n c e r t ;  22 , 50  —  O s t a t n i e  wi n  
d o m o ś c i ;  23 , 00  —  T a ń c z y m y ;  o k .  23 , 10 —  
W  p r z e r w i e  „ F r a s z k i  n a  d o b r a n o d ;  23, 80 —  
Z a k o ń c z e n i e .

Naoad na kuoców na Zawalnei
O regdaj koła ąodz. 11.30 w nocy 

przy zbiegu ulic Zjwalnej f W. Pohułan 
kl został dokonany napad na powracają­
cych do domu kupców leśnych Smolań- 
tkiego z małżonką I Rortzlejna (ul. W. 
Pohulanka 17). Napadło na nich dwóch 
nieznanych osobników, którzy kai‘etaml

zadali Smolańskienu, żonie jego i Roisz 
łejnowł kilka uaerzeń. C ay Rjłsztejn usl 
łował sławić opór i zaczął wzywać polłc 
ję, naoastnicy zagrozili nożami. Widząc 
jednał że na ul. powstaje zbiegowisko 
— zbiegli. Policja je-sł na tropie napasłnl 
ków (c).

W

P  R DZ,Ś urocza komedia konfliktów miłosnych.

Łubieńska, BODO, 
Niemirzanka, Fertner. 
Sielańskf, Orwid i MarrW  II w filmie

KSIĄŻĄTKO
Piękny kolorowy nadprogram- Początek o godz. 4-ej

©£
ę p

y

Dzi£ premiera. Tytan sezonu 1937-38, który 
porwie wyobraźnię serca

BOHATEROWIE
M O j  $ jjjk w'9 Fow R Kiplinga 
I  „Kapitanowie zuchy"
Imponująca oosada:

Freddie B A R T H O L O M E W ,
Sntncer TRĄCY i Lionel BARRYMORc.

N ad program: Piękny kolorowy dodatek  iin. Bilety honorowe bezwzględnie nieważne.

KINA i FILMY
„ K S 1 . \ Ż Ą T K 0 ‘‘

(Fan)
W  m y ś l  . za s a d y ,  ż e  w y c z e r p a ć  l e m a t ,  t o  

z n a c z y  w y c z e r p a ć  s ł u c h a c z a  i w i d z a  —  
w s z y s t k i e  j u ż - w y t w ó r n i e  z a g r a n i c z n e  s z e r o  
k i '  e k s p l o a t o w a ł y  m o t y w ;  „ W i k t o r  c z y  W i ­
k t o r i a " .  T’o  p o l s k u  —  „ c z y  L u c y n a  t o  d z i e w  

c z y n a ? " .
Z d a w a ł o b y  s i ę  —  d o s y ć !  O s t a t n i o  p r / o -  

c i c z  p r z e r z u c i l i ś m y  s i ę  r a c z e j  n a  j ą k a i ó i v . „  
N i c i  Z n ó w  m a m y  k o b i e t ę ,  k t ó r a  iv p r z e b r a  

n i u  m ę s k i  A u  . o d s t a w i a "  f o r d a n s c r a ,  j e s t  
o b u g a n a  p r z -z k o b i e t y  i u c z e s t n i c z y  w  c a ł e j  
s e r i i  g ł u p i c h  i n i e s m a c z n y c h  k a w a ł ó w .  

G d z i e ?  o c z y w i ś c i e  w  „ P a t r i i "  w  K r y n i c y  K i e  
j m r z e  l a  r c k l m n a  n i e p o t r z e b n a ,  a  L u b i e ń s k a  
w  r o l i  m ę ż c z y z n y  c z u j e  s ' ę  p o d o b n i e ,  j a k  
D o d o  w  rdi i . . .  n m a n l n t  M a m y  n a t u r a l n i e  I 
F e r l n e r a  z ż o l a z n i m  r e p e r t u a r e m  „ f i g i e l ­
k ó w " ,  \  n a  d o k ł a d k i ;  S i e l a ń s k i e g o  w  nrcy-- 
o . r ó y n a r n y m  „ u j ę c i u* ' .  W s z y s i l - o  t o  s k l e c o  

1 1 1  t y m  s a m y m  g r u b v m  s z w e m ,  n a  k t ó r y m  
u t : z y m v „ a ł a  s ię  f i k c j a  m o t y w u  p r z e w o d n i e

S ’
N a  t le o g ó l n e j  p r z e s a d y  i w  b i g o s i e  n i e  

ł a d u  r e ż y s e r s k i e g o  —  m o ż e  n a j l e p i - j  „ w y s z  
l a ‘‘ L o d a  N i e m i r z a n k a ,  k t ó r a  p r z y n a j m n i e j  

r e j  r e z c n l c w a l a  p r a w d o p o d o b n y  ł y p .
S m u t n e  to,  ż e  d y s p o n u j ą c  d o b r y m  m n i e  

r i r . l e m a k t o r s k i m  —  n i e  m o ż e m y  w y b r n ą ć  z 
b ł ę d n e g o  k o ł a  s t a r y c h  w y ś w i e c h t a n y c h  p o  

m y s ł ó w  i ż y w c e m  k o p i o w a n y c h  w z o r ó w .  

Ż e b y ż  t o  j ó e f c z c  j a k o ś  p r z y p r a w i o n y c h l
N a d  p r o g r a m  s t a r y  T a l  o r a z  n i e c i e k a w a  

g i o l e s k a  k o l o r o w a .  nlM).

O c h r o n ?  8 c r A ( o t s r B 7 . u
Decyzją wojewody wileńskiego brzegi 

(500 m.) jezior Miadziol, Miastro i Blado 
uznane zos!ały za ochronne pod wzglę­
dem krajobrazu.

P ifV n o  N m a m ł  p a d  o r n r o n a
Wojewoda wileński uznał brzegi je­

zior Narocza 1 pobliskich za ochronne, łj. 
na terenach łych nie woino ścinać drzew, 
ani wznosić budowli bez zezwolenia 
władz

H E L IO S I Dziś PREMIERA. Potężny d ram at miłosny

Zabronione srczsścir
P O L S K I E  T I N O

Nad program Dodatek kolorowy i aktualia

Wielki film, nagrodzony pucharem Mussoliniego na Międzyna­
rodowej wystawie sztuki filmowej w Wenecji p. t.mmmm a  mm m »  a  a  i i  u u  w c  i w y a  t u  w i u  j £  l u  rvt u  t i n u  w c |  w *i c i  i c l i i  v  ■ i,

ś w i a t o w i d f w t a d c a  K a l i f o r n i i
w rcl. glówn; Niezrównany LU IS TRENKER, urocza MflRCELH Rl BftNI i słynny RNDOLF 

LEIN-ROGGE. Film wielkich przeżyć i niezwykłych przygód. Nad program: atrakcje.
*ł   ------------------------ . . . .  .. m ,  - -

j Dziś Jeannelte M3CDON/3LD oraz Clark CflBLF w największym filmie

u Sn * Francisco
Realizacji W. S. YflN DYKEE. Nad program; DODATKI.

l k ^ L M I f R M T | A  I  Oz‘4 czarująca, piękna fdk marzenie PflT PETERSON ulu- 
t y  |  biony amant N ILS TSTNER stworzyli genialną cudowną krea- 

c]ę pe*n3 miłości, muzyki 1 słodyczy w filmie p. t.

OSTATN I A  S E R E N A D A
Xnd proguiii UKOZMAICONE DuDATKI. Pucz. seans, o -t-ej, w niedz. J św. o 2-ej.

Handel i Przemyst
T a r  :■ r # y a f f  sadzić truskawki I byliny 

zamawiać drzewka owoc„ we 
Poleca ogrodnicłwc W . W E L E R  Wilno, Sa 
dowa 8, lei. 10-57. Sz Kl. zapraszamy 
odwiedzać nasze szkółki. Cenniki wysyłamy 

bezpłatnie.

W O D M i  s u k n i e ,  p ł a s z c z e  s z l a f r o k i ,  t r  . k o  
l a ż e ,  ł i i e l i z n a ,  g a l a n i c - r i a  U .  M O  W f C K l ,  W i ł  
1 10 , W i e l k a  30- m o d e l e  s w e t e r k ó w ,  p u l o w e r  
k ó w .

Kupno S sprzed
—  I  j i r o s z c / i i u y  . s a m m n « e k  , ,ATt l , LS“ , S n  

g l e i s k i  l i t b  n i e m i e c k i  zł .  8 ,6 0  \ w s y l n  s i ę g a r  
n i «  S l a n i s ł a w o  G o l d m a n a ,  K r a k ó w ,  S z e w s k a  
17.

P R A  C A
Ż A D N A  P O S A D A ,  a n i  p r a c a  r ą k  n i e  m o ż e  

f i d a ć  t e g o ,  c e  j i o c z y n a n i c  s a i n o d -:c i n e  w y  
j ą t k o w e  m o ż l i n c ś c i  z a r o b k u  w s z ę d z i e ,  „ ó w  
n i e ż  d l a  P a ń .  „ S i o w u ś e i  P r a k l y e z n e "  \ \ ' a r  
s z u w a ,  O d d z i a ł  S, Z ł o l a  3 7 ,  .

Most „Zakretowy“
Choć otrzymał nazwę, ale

Zarząd m. tAiina nadsyła nam nastę­
pującej treści komunikat;

„ W  okrei'e lal 1928 30 zoslaty zbu­
dowane 2 mosty na rzece W ilji w  grani­
cach m. W ilna —  jeden z nich w Zaurecie 
łączący Zakręt ze Zwierzyńcem i drugi 
na AntoKolu w pobhżu Tuskulan. W obec 
lego, iż mosty powyższe nie posiadają 
zdecydowanej i powszechnie przyjętej 
nazwy M ag słraf na Ontafnim posiedzeniu 
wychodząc z założenia, że najwłaściwsze

chodzić po nim nie woino
dla łych mostów nazv'y są nazwy po- 
cnodne od dzielnic w których mosty zo­
stały zbudowane, postanowi! nosf w 
Zakrecie nazwać mostem Zakretowym, 
most zas łączący dzielnicę Derewnictwo 
z Tuskutanami na Antokolu —  mostem 
Tuskulanskim

Jeżeh chodzi o most „Zakrefow y" lud 
ność byłaby bardziej rada, gdyby zamiast 
oFcialnej nazwy obdarzono ią prawem 

przechodzenia przez ten most.

Śledztwo w sprawie zamachów 
pelardGwych na ukończeniu

Jak się dowiadujemy śledztwo w spra 
wie zeszłorocznych zamachów pafardc • 
wych na sklepy j mieszkania żydowskie 
oraz na mieszkanie prof. USB., dr. Gór­
skiego jest już na ukończeniu.

W ciągu najbliższych dwóch tygodni 
akta śledztwa zostaną przekazane proku

n n n n m m m t

raturze dla sporządzenia aktu oskarżenia.
Procesu spodziewać się można pod 

koniec rb. zaś najprawdopodobniej w 
ciągu zimy 1938 r.

Jak wiadomo wszyscy oskarżeni w tej 
sprawie znajdują się do czasu procesu 
na wolności za kaucją. (c).

OdSot bocianów f źórawi
Jeszcze ciepło, jeszcze słorko przy 

grzewa, a już bociany „uciek ły’ od nas. 
W  pierwszych dniach września ze Świę- 
ciańszczyzny odleciały ostatnie padie. —  
Obecnie z głośnym krzykiem ciągnę na 
południe diug e klucze iórawi. Z przed 
wczesnego ich odlotu starzy wróżą nadej 
ś c i e  niebawem chłodów.

*****

L E K A R Z E
DOKTOR MED.

1. Piołrowicz-Jurczenkowa
O r d y n a i o r  S z n i l a l j  S a w i c z .  C h o r o b y  s k ó r n e ,  
w e n e r y c z n e  i k o b i e c e ,  ul-  W i l e ń s k a  Nr .  31,  
t el ,  18-60.  P r z y j u - u j e  o d  3— 7 w i e r z .

D O K T Ó R
W o l t s o n

C h o r o b y  ć k ó r n e .  w e n e r y c z n e  i m o c z o -  
[PeioYYC. W i l e ń s k a  7,  łoi .  10— 07.  P r z y j m u j e  

j b d z i e ń  o d  5 -S ,  w  n i e d z i e l ę  o d  9— 12.

A K U S Z E R K I
A 1 S 7  E  I! K  A

M sria L a k ie r o w a
P r z y j m u j e  o d  g o d z .  9 - e j  r a n o  d o  g o d z .  7 -e j  
i i c c z o r c m .  Ul .  J a k u b a  a J s i ń s k i e g o  5 — 18 
r ó g  O f i a r n e j ,  o b o k  S ą d u .

A lv U S Z  E  R K  A

M. B r z e z i n a
m a s a ż  l e c z n i c z y  i e i e k t r y z a o j a .  Ul .  G r o d z ­
k a  N r .  2 7 r ( Z w i e r z y n i e c ) .

A k  U S Z E  R K  A

Ś m i a t o w s k a
o r a z  G a b i n e t  K o s i n e t r c z i n -. o t l m l a d z a n i e  
c e r y ,  u s u w a n i e  z m a r s z c z e k ,  w ą g r ó w ,  p i e ­
g ó w ,  b r o d a w e k ,  ł u p i e ż u ,  u s u w a n i e  t ł u s z c z u  
z b i o d e r  i b r z u c h a ,  k r e m y  o d m ł a d z a j ą c e ,  
w o n n y  e l e k t r y c z n e ,  e l c k t r y z a c j a .  C.env p r z v -  
s l ę p n e .  P o r a d y  b e z p ł a l n c .  Z a m k o w a  29— C.

Nauka i Wychowanie
TyTTTTrTTrTTTTTTT̂ TrTTTTTTTTWWrytT̂ TTT?"

P r y w a l n a  K o e d u k a c y j n a  S z k o ł a  P o w s z e c i i r . a  
„ N A S Z 4  S Z K O L Ą "  i P R Z E D S Z K O L E  

Ti. M A C U C F W I C Z O W E J  
u l  M i c k i e w i c z a  19— 22,

P r z y j m u j e  z a p i s y  c o d z i e n n i e  o d  11— 14 
f ł e z p t a l n e  k o m p l e l y  j ęz .  f r a n c u s k .  i n i e m i e c k

L O K A L E
P O K Ó J  s ł o n e c z n y ,  u m e b l o w a n i -, z o s o ’, 

n y m  w e j ś c i e m ,  04.  ,1. J a s i ń s k i e g o  U  m .  8 
(wejśc- ie  z  z a n i k a  P r z e j a z d o w e g o ) ,

POKÓJ s u c h y ,  c i e p ł y ,  j a s n y  d o  w y n a ­
j ę c i a  d l a  s o l i d n e g o  ul .  W i w u i s k i e g o  0 —2!

1, 2 P O K O J E  u m e b l o w a n e  z. b a l k o n e m  ze 
w s z c l k b n i  w y g o d a m i  o r a z  m i e s z k a n i e  5 — 0 
p o k o j o w e  ze  w s z e l k i m i  w y g o d a m i  iv p o b l i ż u  
S ą d u  d o  w y my j ę c i a .  T : i r ' : i k i  19 m .  i, lei.  352 
(do  g.  10 i 4 — 6],

Wiadomości radiowe
TRa HSMISjA k o n c er tu  z teatru  

WIELKIEGO W WARSZAWIE
Staraniem Naczelnego Komitetu Kon­

gresu Anfyalxoholowego odbęd/io s<ą 
dnia 13 września uroczysty koncert w sali 
Teatru W ielkiego w Warszawie, w v ryxo 
naniu Or<iesiry Symfonicznej Polskiego 
Radia, pod dyr. G . Fitelberga, Polskie 
R adio transmituje koncert ten o godz. 
22.00. W  programie Karłowicza „Epizod 
na Maskaradzie", w instrumentacjl G . F 
felberga, koncert skrzypcowy A  Chjr te­
goż kompozytora; oraz Moniuszki —  Ma 
zur z „ ,Halki". Koncert skrzyincowy odeg 
ra 'rena Dubiska,

„PAPA FRANCK’
— RADIOWY REPORTAŻ MU7YCZNY.

Forma reportażu muzycznego, lączaca 
żywe słowo i ilustrację muzyczna, cieszy 
stię u radiosłuchaczy wielkim powodza 
niem, Tym rarem, t. j. dnia 13 września
0 godz. 17.00 reportaż muzyczny zaoo 
wiada się szczególnie ciekawie, opowie 
bowiem o słynnym kompozytorze francu 
skim Cezarze Francku, o którym mato na 
ogól zna się szczegółów anegdotycznych 
Reportaż len opracował W iktor Junosza 
Dąbrowski.

GŁĘBOKIE I DZISNA.
Dzisna jest miastem znacznie starszym 

od Głębokiego, Posiada tradycje tustory 
czne już z czasów, Kiedy o Głąbokiem 
kroniki milczały. Obecnie iednak młodsze 
rr.iasfo zdecydowanie zdystansowało star 
sze. Stało się nawet stolicą dziśnieńskiego 
powiatu. Interesującą pogadankę o tych 
dwu „konkurujących miastach" —  Dziś- 
nie i G lębokiem wygłosi Jan Duchnow- 
ski w poniedziałek, 13 września o godz. 
18.00 w cyklu „Z  naszego kraju"

ELEGIE.
W  cyklu Interesujących audycyj siew 

no-muzycznych, nadawanych przez W  len 
skie Radio pod ogólnym fylulem „Forta 
pian i książka" usłyszymy w poniedziałek 
13 września o godz, 18.10 auaycję p. f- 
,,E legie" w opracowaniu Naooleona Tan 
li. Grać on będzie elegie G iiega, Liszta, 
Sadowskiego i Rachmanowa. Podczas au 
dycji decyfowane będa utwory poetyckie 
Kochanowskiego, Mickiewicza, Petófiego, 
Henri de Regnier'a (tłóm. Ostrowskiego)
1 Staffa.

R A D I O  N A  M I I  T A R G A f  l l  W O Ł Y Ń S K I C H .

U r n a  12 w r z e ś n i a  r b .  o l w a r l e  / j ; ' a r : ą  
VTT.i T a r g i  W o ł y ń s k i e  w  R ó w n e m .  P j L L i t  
U . u l i o  w i s L j p u j e  n a  T a r g a c h  W o ł y ń s k i " !  ze 
■ s p e c j a l n ym s t o i s k i e m ,  k t ó r e  m a  d u ż e  z n a«  

czernie p r o p a g a n d o w e  na t e r e n i e  Wolyn a, 
g d y ż  o t w a r ł a  l a m  m a  b y ć  s t a c j a  n a J . i u c r i  

i s p o d z i e w a n y  j e s t  l i c z n y  n a p ł y w  n o  i ł y  h 
i i H i n e n l ó n  r a d i a .  ^

R ED A K C JA  I AD M IN ISTRAC JA : 
KontoP.K.O 70U.312 Konto rozrachunkowe l.W ilt io l 
C e n t r a l a  — Wilno, ul. Biskupa Bandurskiego 4 
8edakqa: teł 79—godzin}' przyjęć 1—3 po połudn'u 
Administracja: teL 99—czynna od godz 9.30— 15.30 
Drukarnia: tel. 3-40. Redakrja rękopisów nie zwraca

O d d z i a ł y ;  Nowogródek, ul. Kościelne 4 
Uda, ul. Zamkowa 41 

Baranowirze, ul. Mickiewicza 1
P r z e  d ś t a w i c i e l e :  Klec. Nieśwież, Słonim, 

Szczuczyn, Storpce, Wołożyn, W Ilejkr

CENA PREN U M ERA TY  miesięcznie: z od­
noszeniem do domu w kraju— 3 z ł„ za gra­
nicą 6 zł., z odbiorem w administracji zł. 2 50 
na wsi, w miejscowościach gdzie nie ma 

urzędu pocztowego ani agencji zł. 2.50

-Wydawnictwo „Kurier Wileński" 5p z o. o. Druk. „Znicz", Wilno, ul. Blsk. Bandurskiego 4, lei. 3-40,

CENY OGŁOSZEŃ : Za wiersz milimetr, p i z e d  tekstem 75 gr., w tekście 60  gr. 
za tekstem 3 0  gr., kronika redakc i komunikaty 60  gr. ia wiersz eatmszp. 
Do tych cen dolicza się za ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne 5 0 % .  1 kład( 
ogłoszeń w tekście 5-cio łamowy, za tekstem 10-łamcwy. Z a 'resc ogioszen, 
i rubrykę .nadesłane* redakcja nie odpowiada. Administiacia zastrzega sobie 
prawo zmiany terminu druku ogłoszeń i ui<* p zyjunue ż istrzeżeń miejsca?

Ogłoszenia są przyjmowane w godz. 9 . 30  —  16 . 30  i 17 — 19.

Redaktor odp. /AN PUPIAŁŁO. ‘• r .o


